
Redakcja 1 Administracja
Olsztyn, ul. 22 lipca 16 
tel. 26-90 i 25-23. Odpowie­

dzialny za pismo: 
Komitet Redakcyjny 
Wydaje Spółdzielnia 
Wyd. „Czytelnik“.

Nr 60 (659) B

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
PISMO ZIEMI WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ

ŚRODA, 2 MARCA 1949 ROKU

Pakt atlantycki nie sprzyja sprawie pokoju

Wielka demonstracja robotnicza w Oslo
SZTOKHOLM. (PAP). Przed parlamentem w Oslo odbyła się wielka de­

monstracja przeciwko paktowi atlanty ckiamu. W demonstracji wzięło udział 
około 10 tysięcy osób. 27 fabryk i sze reg mniejszych zakładów wstrzymało 
pracę w czasie demonstracji, a załogi wzięły w niej masowy udział.

Liczni mówcy skrytykowali norwe­
ską politykę zagraniczną i potępili za­
miar rządu przyłączenia Norwegii do 
paktu atlantyckiego. Uchwalono rezo­
lucję, która przypomina, że sekretarz 
generalny ONZ, Trygve Lie, oświad­
czył w r. 1945, w czasie kiedy jeszcze 
był ministrem spraw zagranicznych 
Norwegii, że nie można problemów 
dzisiejszego świata rozwiązać bez ści­
słej współpracy ze Zw. Radzieckim.

Rezolucja stwierdza, iż Norwegia 
prowadzić musi politykę zagranicz­
ną opartą na współpracy ze wszyst­
kimi miłującymi pokój narodami.
W najbliższy piątek odbędzie się dy­

skusja nad polityką zagraniczną w 
parlamencie norweskim.

Krytyczny głos sen. Rolina
BRUKSELA. (PAP). Przewodniczą­

cy Senatu i delegat Belgii w ONZ se­
nator socjalistyczny, Henri Rolin, wy­
głosił w Brukseli odczyt, w którym o- 
mówił zagadnienie rozbrojenia.

„Zawarcie tzw. paktu północno­
atlantyckiego — oświadczył sen. Ro­
lin — zwiększy jedynie istniejące 
na świecie naprężenie. Dopóki pakt 
będzie istniał, nie będzie możrą mó-

po-wić o trwałym zabezpieczeniu 
koju na świecie“.

»Prawda« o polityce paktów
MOSKWA. (PAP). W przeglądzie 

międzynarodowym, dziennik „Praw­
da“ stwierdza, że pakt północno­
atlantycki nie został jeszcze zmonto­
wany i że toczą się jeszcze zacięte tar­
gi między jego przyszłymi partnerami, 
a już rozpoczęło się gorączkowe mon-

towanie nowego bloku agresywnego — 
paktu śródziemnomorskiego.

Narody, które mają być wciągnięte 
do bloku śródziemnomorskiego — pi­
sze w zakończeniu „Prawda“ — nie 
zdradzają dotychczas chęci uczynienia 
ze swych terytoriów obszarów feudal­
nych St. Zjednoczonych.

Opór przeciwko awanturniczym 
planom amerykańsko - brytyjskim 
wzrasta z każdym dniem. Niewątpli 
wie opór ten będzie wzrastał w dal­
szym ciągu, ponieważ agresywny 
charakter polityki amerykańsko- 
brytyjskiej nie ulega żadnej wątpli­
wości, a wola walki o pokój i prze-

Na rozkaz amerykańskich władz okupacyjnych
nowe gestapo powstaje w Niemczech zach.

BERLIN (TELEPRESS). W amery­
kańskiej strefie okupacyjnej Niemiec 
powstają ośrodki „specjalnej policji 
wywiadowczej“, której zadaniem ma 
być szpiegowanie i „izolowanie“ 
Niemców o przekonaniach demokra­
tycznych. Do policji tej werbowani 
są dawni funkcjonariusze gestapo.

W Monachium, gdzie znajdują się 
naczelne władze nowego gestapo, o- 
bowiązki szefów

wywiadowczej“ pełnią dwaj byli ge­
stapowcy: Lechner i Fischer. W apa­
racie administracyjnym zatrudnieni 
są' dawni pracownicy Reichssicher- 
heitsamtu, ośrodka szpiegostwa i ter­
roru, którym kierował osobiście 
Himmler.

ciwko podżegaczom wojennym kry­
stalizuje się coraz bardziej.

Socjaldemokraci duńscy 
na pasku USA

KOPENHAGA. (PAP). Duńska par­
tia socjaldemokratyczna, idąc w śla 
dy za norweską partią socjaldemokra 
tyczną, powzięła uchwałę w sprawie 
„rozszerzenia współpracy politycznej 
i wojskowej z innymi krajami zachod­
nimi“. Rezolucja upoważnia socjalde­
mokratycznych członków rządu i par­
lamentu „do zbadania warunków i 
możliwości“ przyłączenia się do paktu 
atlantyckiego.

Rezolucja ta komentowana jest w 
kolach politycznych jako zgoda so­
cjaldemokratów duńskich na przy 
stąpienie Danii do paktu atlantyc 
kiego. Socjaldemokraci duńscy, pra 
gnać wprowadzić w błąd opinię pu­
bliczną swego kraju, przeciwstawia­
jącą się wciągnięciu Danii do agre­
sywnych układów, zamaskowali 
istotną treść swej uchwały zdawko­
wymi frazesami o „współpracy po­
kojowej Danii z krajami zachodni­
mi“.

„specjalnej policji

Naród francuski wyraża solidarność
z deklaracją Maurice Thoreza

Hitlerowscy przemysłowcy 
w kierownictwie przemysłu Ruhry

BERLIN. (PAP). Gen. Clay wyraził 
pogląd, że do niemieckiego komitetu 
powierniczego dla przemysłu stalowe­
go Zagłębia Ruhry powinny należeć, 
co najmniej w 1/4 części, „właściwe o- 
soby z dawnych koncernów“.

Prenumerata miesięczna zł. 
120 — zamlejsc. 135. Zgło­
szenia przyjmuje Admini­
stracja: 22 Lipca 16 tel. 
26-19. Ogłoszenia drobne od 
20 do 30 zł., wymiarowe w 
tekście od 60 — 160 zł., za 
tekstem od 40 — 130, ne­

krologi od 30 — 150.
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Uczą się mowy ojczystej

Dzieci repatriowanych z Francji górników, które dotąd uczyły się 
w szkołach francuskich, uczęszczają obecnie do polskich szkół.

Nadszedł czas zjednoczenia ludu brytyjskiego 
w walce o pokój i lepszą przyszłość 
Oświadczenie Pollitla—deklaracja KP W. Brytanii

LONDYN (PAP). W końcowym p namówieniu na rozszerzonym plenum 
KW Brytyjskiej Partii Komunistycznej sekretarz generalny partii, Harry 
Pollitt poruszył kwestię prowokacyjn ych pytań, stawianych ostatnio przy­
wódcom partii komunistycznych na Zachodzie, przy czym oświadczył:

PARYŻ (PAP). Do Komitetu Cen­
tralnego Francuskiej Partii Komuni­
stycznej i na ręce generalnego sekre­
tarza Thoreza napływają w dalszym 
ciągu telegramy, wyrażające solidar­
ność z jego ostatnią deklaracją.

Profesor Sorbony Aubel pisze: „De­
klaracja wprowadziła mnie z powro­
tem w atmosferę Ruchu Oporu, w 
którym walczyłem wraz z innymi to­
warzyszami komunistami, nie będąc., 
wówczas komunistą. Obecnie musimy 
bronić pozycji o jaką walczyliśmy w 
Ruchu Oporu“.

Znany rzeźbiarz Auricosfe wyraża 
podziękowanie Thorezowi za jego de­
klarację, którą z entuzjazmem powi­
jał naród francuski.

„Thorez określił stanowisko par­
tii komunistycznej — pisze Aurico- 
ste — stwierdzając, że powinniśmy 
przfeszkodzić agresywnej wojnie z 
naszym sprzymierzeńcem, Zw. Ra­
dzieckim. Komuniści podobnie, jak 
w r. 1936 — prowadzą walkę z rzą­
dem, przygotowującym wojnę na 
rozkaz ftnperializmu“.
Naczelny dyrektor szpitali pary­

skich, Follin, podkreśla konieczność 
walki z podżegaczami wojennymi.

Depesze o podobnej treści nadcho­
dzą z szeregu miejscowości okręgu 
paryskiego.

Ust do prezydenta Trumana
PARYŻ (PAP) — Krajowa Rada 

bojowników o wolność i pokój wy­
stosowała do pręż. Trumana list, któ 
ry głosi m. in.:

„Panie prezydencie! Rząd nasz su 
gerował, że Francuzi zgodzą się pod 
przykrywką paktu atlantyckiego na 
wojnę agresywną przeciwko ZSRR. 
Rząd nasz oszukał Pana. Wierny za­
wartym przymierzom, naród francu­
ski pragnie pokoju i zamierza po­
stępować tak, by w żaden sposób 
nie dopuścić do przekształcenia 
Francji w nowe pole walki. Obowiąz 
kiem narodu francuskiego jest do­
trzymanie zobowiązań wobec Karty

NZ oraz traktatu przymierza fran- 
cusko-radzieckiego.

W celu dotrzymania tych zobo 
wiązań będziemy czuwać, by tery­
torium nasze było wolne od wszel 
kich baz i obcych garnizonów. Po 
wstrzymamy się od udziału w 
wojnie, którą uważać będziemy za 
zbrodniczą. Tak samo jak naród 
St. Zjednoczonych — jesteśmy na 
rodem wolnym.

Zdaniem Clay‘a fakt, że ktoś w o- 
kresie reżimu hitlerowskiego był 
„zdolnym handlowcem“ nie może 
stanowić przeszkody, uniemożliwia­
jącej mu zajęcie odpowiedniego sta 
nowiska w tym komitecie.
Oświadczenie Clay'a spotkało 
ostrym protestem na łamach prasyz (

demokratycznej. Organ wolnych zw. 
zaw. „Tribuene“, stwierdza, że w ten 
sposób gen. Clay daje szanse niemiec­
kim zbrodniarzom wojennym.

„Jeżeli prowoka- my organizowali strajki i komitety 
torzy zapytają 

nas, co uczynią ko 
miutuści brytyj­
scy w wypadku 
imperialistycznej 
wojny agresywnej 
przeciwko Związ­
kowi Radzieckie­

mu, odpowiemy- 
im w podobny spo 
sób, jak to uczynił 
Ernest Bevin w

w 1920 roku, a mianowicie,’ że będzie-
Harry Pollitt

w walce o pokój i wyższą stopę ży­
ciową.
Pod przewodnictwem imperialistów 

amerykańskich i brytyjskich — głosi 
dalej deklaracja — przygotowuje się 
w tajemnicy wojenny palet północno­
atlantycki, co stanowi pogwałcenie 
Karty Narodów Zjednoczonych. Pakt 
ten skierowany jest przeciwko ZSRR, 
nowym demokracjom, ludom kolonial­
nym i masom pracującym Europy.

Dziś — stwierdza deklaracja — PO­
WINNIŚMY WALCZYĆ O POKÓJ, 
powinniśmy' żądać, aby.. ¥&.. Brytanią 
pozostała z- dala od- paktu północno'* 
atlantyckiego, aby. wszystkie amery­
kańskie siły zbrojne zostały z W. Bry­
tanii wycofane, aby,.-doprowadzóno do 
skutku spotkanie Stalina, Trumana i 
Attlee. • t

Deklaracja podkreśla, że mimo pew- 
negó wzrostu produkcji obniża się 
stopa życiowa robotników, gdyż ‘pro­
wadzenie polityki wojny za granicą 
pociąga za sobą spadek stopy życio­
wej w kraju.

Nawiązując do planu Marshalla 
deklaracja stwierdza, że plan ten nie 
może rozstrzygnąć zagadnień euro­
pejskich. Widoczne są już pierwsze 
oznaki zbliżającego się kryzysu. 
Spadek stopy życiowej i krach eko­
nomiczny — oto nieunikniony wy­
nik obecnej polityki rządu Partii 
Pracy.

akcji, by przeszkodzić prowadzeniu 
takiej wojny“.

LONDYN . (PAP).. Na zakończenie 
dwudniowych obrad KW, rozszerzone 
plenum brytyjskiej partii komunistycz 
nej uchwaliło jednomyślnie deklara­
cję, określającą stanowisko partii wo­
bec zasadniczych zagadnień, stojących. 
przed klasą -robotniczą W. Brytanii.

Komitet Wykonawczy Brytyjskiej 
Partii ' Komunistycznej .— stwierdza 
deklaracja — uważa, że nadszedł czas 
zjednoczenia ..ludu brytyjskiego we 
wspólnej walce o, pokój • i o podniesie­
nie stopy życiowej ludności.

Żadne wysiłki imperialistów nie 
zdołają powstrzymać pochodu sił 
pokoju i demokracji. Fókojowe zwy 
cięstwa mas pracujących w ZSRR, 
zadziwiające postępy nowych demo­
kracji, historyczne zwycięstwa ludu 
chińskiego oraz zdecydowana walka 
robotników francuskich i włoskich, 
i ludów południowo-wschodniej 
Azji — są przykładem dla robotni­
ków brytyjskich. Wierzymy, że lud 
brytyjski stanie ramię przy ramie­
niu z robotnikami innych krajów

Churchill propaguje idee potężnych Niemiec 
na antypokojowym »Kongresie Jedności Europejskiej« 
Manifestacje i protesty ludności Brukseli

terowi obrad „Kongresu Jedności 
Europejskiej“ oraz udziałowi w obra­
dach prohitlerowskich Niemców.

„W imieniu milionów ofiar hitle­
ryzmu — stwierdza rezolucja — pro­
testujemy PRZECIWKO UDZIAŁO­
WI NIEMCÓW W KONGRESIE, prze 
ciwko ich obecności w Brukseli i 
przeciwko niezasłużonej wolności, 
której im się udziela“.

Dziennik „Drapeau. Rouge“ przypo­
mina, że w obradach „Kongresu Jed­
ności Europejskiej“ obok Churchilla 
i Spaaka wzięli udział: premier Nad­
renii Karl Arnold, obrońca hitlerow­
ców w Niemczech Zachodnich Paul 
Toth. przedstawiciel prohitlerowskie- 
go rządu bułgarskiego z okresu ostat­
niej wojny — Bałabanow, b. właści­
ciel dziennika rumuńskiego „Tim- 
pul“ — Gafenco, który gratulował 
Hitlerowi zwycięstwo w 1940 r., i in 
ni politycy prohitlerowscy.

„Churchillowski „Kongres Jedno­
ści Europejskiej“ — pisze „Drapeau 
Rouge“ — grupujący notorycznych 
faszystów i reakcjonistów, przygo­
towuje świat do nowej wojny,- w 
której b. hitlerowcom wyznaczono 
rolę kondotierów“.
Największy belgijski dziennik in­

formacyjny „Le Soir“ analizując sy­
tuację międzynarodową pisze:

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że 
Amerykanie pragną włączyć Niemcy 
Zach. — które dwukrotnie w ciągu 
ostatnich 50 lat ruszyły na podbój 
świata — do systemu polityczno-woj­
skowego, montowanego obecnie na 
Zachodzie Europy. To właśnie naj­
bardziej dziwi i niepokoi Belgów.

BRUKSELA (PAP). W trzecim dniu obrad antypokojowego „Kongresu 
Jedności Europejskiej“ Churchill i premier belgijski Spaak zorganizowali 
w stolicy Belgii wiec, który zamienił się w wielką manifestację ludności 
Brukseli na rzecz pokoju i przymierza ze Zw. Radzieckim.

Największe o- 
burzenie wywo­
łał ustęp przemó­
wienia Winstona 
Churchilla, w któ 
rym oświadczył, 
żc „jedność Eu­
ropy nie może 
być zrealizowana 
bez udziału po­
tężnych Niemiec 
i wobec tego na­
leży zapomnieć 

Niemcom ich 
zbrodnie“ Prze­
mówienia Spaa­
ka i Churchilla

” były przerywane 
okrzykami, pro- ’ 

testującymi przeciwko obecności w 
Brukseli delegatów Niemiec Zachod­
nich.

Dokoła budynku giełdy, przed któ­
rym odbywał się wiec, zgrupowane 
były liczne oddziały policji i żandar­
merii. Dokonały one ponad 300 aresz­
towań.

Belgijskie organizacje zawodowe i 
robotnicze również ogłosiły protesty 
przeciwko antypokojowemu charak­
terowi Kongresu.

Echa wywiadu Queuille'a

Strach przed skutkami własnej polityki
niepokoi rząd francuski

Przed! wyborami w Anglii 
Labour Party przygotowuje nacjonalizację odczepne” 
Konserwatyści mają dość Churchilla

LONDYN- (Obsł. wł.) — W niedzielę zakończyły się tajne obrady 
przedstawicieli rządu i egzekutywy Labour Party na wyspie Wight, po­
święcone programowi wyborczemu partii.

Wedle poufnych informacji, zasad 
nicza dyskusja toczyła się na temat 
projektów nacjonalizacji dalszych 
przemysłów brytyjskich. Chodzi w 
szczególności o przemysł chemiczny, 
wodociągi i cukrownie. Mówiono rów 
nież o stoczniach i niektórych zakła 
dach ubezpieczeniowych. Grupą do­
magającą się dalszej nacjonalizacji 
kieruje min. Bevan — grupą prze­
ciwną — wpływowy 
Morrison.

Projekty omawiane 
Wight zostaną następnie 
ne plenum Komitetu Wykonawczego 
Labour Party oraz Kongresowi, któ­
ry zbierze się w maju.

„Reynold News“ powątpiewa czy 
plany dalszej nacjonalizacji zostaną 
w ogóle wysunięte. Wedle inferma- 
c i dobrze poinformowanych kół łon 
dyńskićh, stocznie i towarzystwa u- 
bezpieczeniowe pozostaną „nietknię­
te“. Jeśli chodzi o pierwszy z tych

się nacjonaliza- 
ubezpieczeniowe 

sobą poparcie 
amerykańskich 

„bezpieczne“, 
że

Deputowany socjalistyczny Max 
Buset, omawiając zorganizowany 
przez- Churchilla i Spaaka „Kongres 
Jedności Europejskiej“ stwierdził, 
m. in., że „ci, którzy pod płaszczy­
kiem demagogicznych frazesów o 
obronie kultury zachodniej usiłują 
stworzyć blok antypokojowy, mają- - 
cy na celu odrodzenie chylącego się 
ku upadkowi ustroju kapitalistycz­
nego, prowadzą świat do nowych 
konfliktów i nieszczęść“.
Organizacja belgijskiego ruchu o- 

poru „Front dTndependence“ (Front 
Niepodległości), Zw. b. więźniów po­
litycznych, Tow. przyjaźni belgijsko- 
radzieckiej oraz związek kobiet bel­
gijskich ogłosiły w prasie protest 
przeciwko antypokojowemu charak-

wych, domagających 
cji. Towarzystwa 
natomiast mają za 
potężnych kompanii 
i mogą się uważać za 
W Londynie nie wyklucza się, 
egzekutywa Labour Party postanowi 
„na edezepne“ wysunąć projekt na­
cjonalizacji kilku przemysłów o nie­
wielkim znaczeniu.

Jednocześnie do kompanii wybor­
czej szykuje się również partia kon­
serwatywna. W szeregach tego ugru 
powania wzrasta opozycja przeciw 
polityce Churchilla, wyznającego 
„staroświecki konserwatyzm“.

Klęska w wyborach uzupełniają­
cych w South Hammersmith przy­
czyniła się do zwiększenia nacisku 
bardziej „giętkich“ elementów, kon­
serwatywnych, domagających się 
zmiany „techniki propagandy wybór 
czej“ i wysunięcia „programu po- 

przemysłów, oczekuje się wszakże na- ! zytywnego a nie tylko opozycyjnej 
r.isku ze strony związków zawedo-1 negac»’’

wicepremier

na wyspie 
przedstawio

Clay ustępujeOświadczenie min. Royall’a
WASZYNGTON (PAP). Min. spraw 

wojskowych Royall oświadczył po roz 
mowie z prezydentem Trumanem, że 
gen. Clay pragnie opuścić stanowisko 
dowódcy amerykańskich sił okupacyj­
nych w Niemczech.

Nie ustalono jednak dotychczas kto 
ma być jego następcą.

CHICAGO (Obsł. wł.) „Chicago Tri­
büne“ twierdzi, na podstawie infor­
macji „z autorytatywnego źródła“, że 
gen. Clay zostanie zwolniony ze sta­
nowiska głównodowodzącego wojsk a- 
merykańskich w Europie z dniem 39 
czerwca b.r. Jego następcą ma być 
albo gen. Wedemeyer albo gen. Cia-rk.

Wedemeyer jest zastępcą szefa szta 
bu dla spraw planowania, a Clark do­
wodzi VI-ą armią amerykańską w San 
Francisco

PARYŻ (PAP) Wywiad, udzielony 
przez premiera Queuille'a agencji a- 
merykańśkiej „United Press“, spotkał 
się z surową krytyką tak organizacji 
społecznych i politycznych, jak i pra­
sy.’

Krajowa Rada Ruchu Oporu uchwa­
liła jednogłośnie protest przeciwko te 
mu wywiadowi.

„Qpeuille kłamie — głosi protest — 
kiedy oświadcza Stanom Zjednoczo-’ 
nym, że Francja pragnie być oku­
powana przez wojska amerykańskie 
i stać się protektoratem USA. ’Na- 
tomiastGueuille mówi prawdę, gdy, 
fcioracgp'üd uwagę konsekwencje tej 
polityki, przyzna je. że nowa wojna 
uczyniłaby z Francji i z cywilizacji 
cmentarzysko“.
Podkreślając, że wszelką walkę, o 

sprawiedliwość społeczną Queuille 
traktuje jako akty agresji ze strony 
Związku Radzieckiego, protest stwier 
dza: „Wiemy wszyscy, że gdy chce się 
uzasadnić politykę, która nie ma u- 
zasadnienia, określa się mianem agen 
ta Moskwy każdego, kto We Francji 
wskazuje na niesprawiedliwość, rabu­
nek mienia publicznego i skandalicz­
ne nadużycia“.

Wiece protestacyjne we Włoszech
przeciwko zwolnieniu Borghese

Zaznaczając, że Queuille wzywa po­
mocy obcej armii również i w tym 
celu, aby użyć jej przeciwko własne­
mu narodowi, autorzy protestu kon­
kludują:

„Żaden rząd nic wyraził jeszcze 
w podobnie ohydny sposób strachu, 
jaki budzą w nim skutki jego po­
lityki oraz lud francuski przywiąza­
ny do wolności, pokoju i postępu 
społecznego“.
,’,Combat“ podkreśla, że wywiad 

QueuilFa sprawia wrażenie zupełnej 
kapitulacji. Państwa zachodnie — pi­
sze dziennik — wyobrażały sobie, że 
pakt atlantycki i pomoc wojskowa bę. 
dą ze sobą ściśle związane. Tymcza­
sem wielu kongresmenów amerykań­
skich uważa, że są to dwie różne rze­
czy i że pomoc wojskowa nie mus! 
nastąpić po podpisaniu paktu.

Podczas gdy Queuille rozwodzi sit 
nad obroną linii Łaby, Amerykanh 
wzywają Trumana do udzielenia 
pierwszeństwa sprawom Bliskiegt 
Wschodu. Pakt atlantycki jest jui 
dziś przy swych narodzinach obar­
czony ciężką hipoteką. Nie jest i 

Francją dobrze — konkluduje dzier 
nik — gdy traci poczucie inicjatywj 
i, lamentując, błądzi z zawiązanymi 
oczyma.

RZYM (PAP) W całych Włoszech 
odbyły się w niedzielę z inicjatywy 
Krajowego Związku Partyzantów wie 
ce protestacyjne przeciwko zwolnie­
niu zbrodniarza wojennego Borghese 
i represjom rządu wobec partyzan­
tów. Na imponującym wiecu, w Rzy­
mie przemawiał deputowany z ramie­
nia partii komunistycznej — Boldrini. 
odznaczony złotym medalem zasługi 
Ruchu Oporu. Napiętnował on prze­
śladowania partyzantów oraz tolero­
wanie i popieranie przez rząd faszyz­
mu.

W Mediolanie przemawiał zastępca

sekretarza generalnego Komunistycz­
nej Partii Włoch — Luigi Longo, zaś 
we Florencji drugi wicesekretarz par­
tii — Pietro Secchia.

W Mediolanie po zakończeniu wie­
cu manifestanci udali się pochodem 
do śródmieścia, gdzie zostali zaata­
kowani przez policję, która obrzuciła 
ich bombami łzawiącymi. Wywiązała 
się walka z policją, która trwała 2 
godziny. Dopiero po nadejściu znacz­
nych posiłków policji manifestanci, 
dla uniknięcia rozlewu krwi, rozwią­
zali pochó^

Coventry zaprasza
przedstawicieli Stalingradu

LONDYN (Telepress). Rada miejsks 
Coventry odpowiedziała ostatnio na 
przyjazny list, otrzymany w grudniu 
ub. r. od Rady miejskiej Stalingradu. 

Coventry zakończyło swój list za­
proszeniem kilku przedstawicieli Sta­
lingradu do zwiedzenia Coventry.

„Nawiązanie osobistego kontaktu 
pomiędzy rebetnikami Stalingradu i 
Coventry będzie bardzo korzystne. 
Mamy nadzieję, że wkrótce nawiąza 
ne zostaną przyjazne stosunki po­
między naszymi dwoma narodami“ 
— stwierdza list Rady Miejskiej Co- 
ventr’-

Wzrasta opór przeciwko awanturniczym planom USA



KRÓTKIE SPIĘCIA

Wielkoduszny »Times«
Poniedziałkowy „Times“ rozważa­

jąc politykę USA, W. Brytanii i 
1'rancji wobec Niemiec Zach, docho­
dzi do wniosku, że polityka ta „po­
winna być poddana rewizji“.

Pismo przyznaje otwarcie, że 
wśród 3 mocarstw okupacyjnych pa­
nują tak ogromne „różnice opinii w 
sprawie traktowania Niemiec Zach.“, 
iż nie podobna doprowadzić do uzgod­
nienia stanowisk bez zwołania ekstra 
konferencji trzech zainteresowanych 
ministrów spraw zagranicznych.

Wynikałoby z tego, że konsultacje 
frankfurckie na szczeblu generalskim 
(pod przewodnictwem gen. Clay‘a) 
powodują zbyt wiele kwasów i roz­
goryczeń, skoro istnieje konieczność 
odwoływania się aż do tak wysokich 

szczebli hierarchii, jakie zajmują 
min. min. Bevin i Schuman, a przede 
wszystkim — min. Acheson.

„Times“ nie ukrywa, ba, nawet 
gorzko nad tym boleje, że skutkiem 
owych „różnic opinii“ powstają tak 
smutne rzeczy, jak „zwłoka w przy­
gotowaniu statutu okupacyjnego oraz 
fuzji strefy francuskiej z dwiema po­
zostałymi strefami“... Ba, to jeszcze 
nie wszystko. Najsmutniejsza wydaje 
Się dziennikowi „zwłoka w przygoto­
waniu konstytucji niemieckiej, do 
której poprawki jeszcze są rozważane 
przez niemiecką Radę Parlamentarną. 
w Bonn“, i

Przyznać trzeba, że rozgoryczenie 
„Timesa“ wyrasta z głębokiego pod­
łoża rzeczowego. Istotnie, sprawa się 
przewleka!...

Czy jednak proponowana konferen­
cja 3 ministrów zdoła przezwyciężyć 
główne trudności ku rzeczywistemu 
zadowoleniu wszystkich jej uczestni­
ków, należy bardzo wątpić. Jeśliby 
nawet doszło do niej, trudno przy­
puszczać, Iżby min. Acheson oparł się 
pokusie przyjęcia na siebie tradycyj­
nych funkcji „konferencyjnych“ gen. 
Clay'a, a to, aby „ulżyć“ rozmówcom 
w trudzie podejmowania decyzji.

Min. Schumanowi np. nie łatwo — 
z uwagi na presję francuskiej opinii 
patriotycznej — podejmować decyzję! 
Jakby nie było idzie o to, czy Fran­
cja ma bez reszty podporządkować się 
supremacji Niemiec Zach., czy też 
tylko — fragmentarycznie. Zawszeć 
to jest nad czym pokiwać głową! I to 
nawet pomimo . tego, że „Times“ — 
wydawany, jak wiadomo, po drugiej 
stronie Kanału la Manche — wyraź­
nie stwierdza (pod adresem Francji), 
iż „mocarstwa zachodnie winny po­
wstrzymać się od MAŁOSTKOWEGO 
wtrącania się w ZAGADNIENIA WE­
WNĘTRZNE Niemiec Zach.“!...

Czyż istotnie odrodzenie potęgi 
militarnej Niemiec — to tylko nie­
mieckie „zagadnienie wewnętrzne“? 
Czyż zainteresowanie narodu francu­
skiego tym zagadnieniem i lęk przed 
agresją — to tylko wynik „małostko­
wego wtrącania się“ w obce sprawy?

A my, zanim nas oświecił „Times“, 
gotowi byliśmy popełnić tę history­
czną’ „pomyłkę“ i przyznać słuszność 
narodowi francuskiemu! Choćby z 
tego względu, aby nie naślado­
wać „wielkoduszności“ Chamber­
lain^. Okazało się, że parasol mona­
chijski tego męża,..stanu niezbyt po­
służył Anglii w roli spadochronu. Był 
po prostu dziurawy!

Wykonawcy walutowych przestępstw Mindszenty’ego
przed sądem w Budapeszt e

BUDAPESZT (PAP). 28 lutego br.- 
przed trybunałem ludowym rozpo­
czął się proces przeciwko 4 współ-

Zwiększen e obszaru zasiewów
w Zw. Radzieckim

MOSKWA. (PAP). Dziennik „Izwie- 
stiia“ wskazując na postępy radziec­
kiego ustroju kołchozowego, stwier­
dza, że już w okresie pierwszej pię­
ciolatki, radzieckie kołchozy zwiększy­
ły obszar zasiewów o 21 mil. hektarów, 
podczas gdy w tym samym czasie w 
krajach największych kapitalistycz­
nych producentów zbożowych obszar 
zasiewów zmniejszył się o 8 do 10 
proc.

Jesienią roku ub. kołchozy radziec­
kie przekroczyły plan siewu zbóż ozi­
mych o 2.400.000 ha i przeprowadziły 
orkę jesienną na obszarze o 17.000.000 
ha większym, niż w 1947 r.

W r. b. wszystkie kołchozy zasieją 
wyłącznie nasiona wysokogatunkowe, 
co przyczyni się do uzyskania jeszcze 
lepszych zbiorów,

ROZRUCHY W 
SYJAMIE

BANGKOK. W Syja­
mie wybuchły rozruchy. 
W walkach, które toczą, 
się w pobliżu Banąkoku, 
bierze udział wojsko.

NOWY SUKCES KO­
MUNISTÓW FRAN­

CUSKICH.
PARYŻ. W uzupełnia­

jących wyborach miej­
skich w Nemours (dep. 
Seine et Marne) komu­
niści odnieśli znaczny | 
sukces. Liczba r/łosów , 
oddanych na kandydata 
p ar tli k o m u nis tycznej
wzrosła w stosunku do 
ostatnich wyborów z 
85,7% do 1(2,8 proc.
ZAKOŃCZENIE SESJI 
BUŁGARSKIEGO ZGRO 
WADZENIA NARODO­

WEGO
SOFIA. Sesja bułyar- 

skieąo Zyromadzenia Na 
rodoweao zakończyła się 
SS luteyo. Ząromadzr-nie 
przyjęło kitka ustaw, m. 
in. ustawę o wyborach 
rad narodowych i ław-1 
ników sądowych oraz u-\ 
stawę o spółdzielczości j 
rzemAieślnic»e'i

POWRÓT ORMIAN Z , 
USA DO ZSRR.

MOSKWA. Do stolicy 
Republiki Armeńskiej 
Erywania przybyła, licz­
na grupa Ormian ze St. i 
Zjednoczonych, którzy ' 
postanowili osiąść, na sta­
le w radzieckiej Armenii. j 
Wśród nowo przybyłych 
jest wielu luykwatifikowa, 
nych robotników.
STAN WYJĄTKOWY 

W IRANIE
TEHERAN. Ogłoszono 

stan wyjątkowy we wszy I 
stkich częściach Iranu, I 
ydzie stacjonowane są za I 
logi wojskowe.
PARTYZANCI WŁOSCy\ 
PRZECIWKO ZWOL­
NIENIU BORGHESE.

RZYM. Na obszarze 
całych Włoch odbywają 
się wiece protestacyjne, 
zorganizowane z inicja­
tywy Związku Partyzan­
tów Włoskich z powodu 
z ic o l n i e n w i przestępcy 
ic o je i1,11, ey o Bory h es e.

ULICA CHOPINA W 
KURYTYBIE.

. KU RYT YB A. Obchód, 
100 rocznicy śmierci Cho 
vina ecńnauffurawaaw

Dalsza obniżka cen w ZSRR
i wzrost realnej wartości płac
Uchwała Rady Ministrów i CK W (b)

MOSKWA. (PAP). Ogłoszono komunikat o dalszej obniżce cen artyku­
łów powszechnego użytku na terenie Zw. Radzieckiego. Pierwsza obniżka 
cen została przeprowadzona z końcem 1948 r. Obecna obniżka, obowiązują­
ca od 1 marca, obejmuje następujące towary:

Chleb i mąka (10%), kasze i artyku­
ły mączne (10%), mięso, wędliny i 
konserwy mięsne (10%), ryby i wy­
twory rybne (10%), masło śmietanko­
we i topione (10%), ser (20%), sól 
(30%), wina, koniaki (15%), artykuły 
tytoniowe (10%), artykuły perfume­
ryjne (20%), artykuły konfekcyjne, 
wełniane (12%), jedwabne (15%), 
wełna (10%), jedwab (10%), pończo­
chy i skarpetki (15%), obuwie (15%), 
futra (10%), wyroby galanteryjne 
(10%), przedmioty domowego użytku 
(10%), przybory elektryczne (10%), 
motocykle (15%) rowery (20%), radio­
odbiorniki (20%), zegarki (30%), ar­
tykuły jubilerskie (20%), maszyny do 
pisania (20%), aparaty fotograficzne 
i okulary o (10%), aparaty telewizyj­
ne (25%).

Opłaty za robotę w spółdzielniach 
krawieckich i atelier zostały obni­
żone o 20%, galanteria tekstylna o 
15%.

Komunikat podkreśla następujące 
okoliczności, w których nastąpiła ob­
niżka cen.

IGdy w końcu 1947 r. wprowadzo­
no w życie reformę walutową i 

skasowano system kartkowy, zniesio­
no równocześnie wysokie ceny komer­
cyjne i wprowadzono jednolite obni­
żone państwowe ceny detaliczne towa­
rów masowego spożycia.

Był to pierwszy etap obniżki cen 
tych towarów. W tym etapie towary 
masowego spożycia w państwowym

Min. Gruber odrzuca
propozycje jugosłowiańskie

LONDYN. (PAP). Austriacki min. 
spraw zagranicznych. Gruber, prze­
mawiając na poniedziałkowym posie­
dzeniu zastępców mirt spraw zagra­
nicznych do spraw traktatu pokojo­
wego z Austrią, odrzucił kompromiso­
we propozycje Jugosławii, złożone w 
ubiegły czwartek przez jugosłowiań­
skiego wicemin. spraw zagranicznych 
Beblera.

Oświadczył on, że Austria nie zgo­
dzi się na traktat, który by „nie re­
spektował nienaruszalności jej gra­
nic“.

Spotkanie delegacji chłopów polskich
z przodownikami rolnictwa ukraińskiego

MOSKWA (PAP). 27 lutego b.r. w’
Kijowie odbyło się spotkanie człon­
ków obu polskich delegacji chłop­
skich, powracającej do Polski i przy­
byłej z Polski z przodownikami rol­
nictwa ukraińskiego,

W spotkaniu wzięli udział przed­
stawiciele rządu ukraińskiego z pre-

pracownikom Mindszenty‘ego, oskar­
żonym o przestępstwa walutowe.

Osk. Bok, kasjer arcybiskupstwa, 
który miał również pod opieką pry­
watną kasę Mindszenty‘ego, przyznał 
również, że za pośrednictwem sióstr 
misjonarek przekazał za granicę 2.500 
dolarów, oraz że otrzymane od sekre­
tarza Watykanu, Montiniego, 15 tys. 
dolarów przekazał Michalovicsowi.

Inny oskarżony, sekretarz Esterha- 
zy‘ego, Horvath, przyznał, że przemy­
cił do Wiednia 29 tys. dolarów.

Rokowania pokojowe na Rodos
między Izraelem a Transjordanią i Libanem

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi o wyjeździe na wyspę Rodos 
delegacja transjondańskiej. Rozmowy 
pomiędzy Izraelem a Transjordanią 
w sprawie rozejmu w Palestynie roz­
poczęły się we wtorek.

NA POLUD-

stał w 
tamń w 
Rio de . ..... _________
Paolo i w 7 rozgłośniach 
prowincjonalnych. W Ku 
rytybie Rada Miejska 
uchwaliła nazwać jedną 
z ulic miasta imieniem 
Chopina.
WZROST BEZROBOCIA 

W HOLANDII
AMSTERDAM. Ilość 

bezrobotnych w Holan­
dii wzrosła do S0.000 lu­
dzi. IV ciąyu stycznia 
l/(.000 ludzi straciło pra­
cę.

ROŚLINY PODZWROT- 
NIK O WE ’ \ 1 UZ LU U

NIU ZSRR
MOSKWA. W kołcho­

zach Krymu, republik 
środkowo - azjatyakich i 
Mołdawii rozpoczęto za­
kładanie plantacji- roślin 
podzwrotnikowych. Po­
raź pierwszy mandaryn­
ki, cytryny, eukaliptusy 
i inne rośliny podzwrot­
nikowe osią.yną 1/5 — ĄG 
.stopień sz('rol.'ości pół­
nocnej. T./c-;eni radziec­
cy wyhodowali nowe aa 
liinki roślin podzwrotnU 
kowych, wytrzymałych 
na. chłód i wynalećU nu»- 
tody iah wń-mps/f 

Brazylii koncer- 
rozylośniach w 
Janeiro, Sao

ha-ndlu detalicznym potaniały w 
ciągu roku ogółem o co najmniej 57 
miliardów rubli. Suma ta stanowiła 
dla budżetu państwowego czystą 
stratę, która została pokryta następ 
nie przez rząd dzięki zwiększeniu 
wydajności pracy, podniesieniu pro­
dukcji towarów masowego spożycia 
i obniżce kosztów własnych produk­
cji. Był to zarazem czysty zj’sk dla 
ludności.
Obniżka cen towarów w państwo­

wym handlu defcalicmym wywołała 
analogiczną obniżkę cen na rynku koł­
chozowym i spółdzielczym. Dzięki te­
mu w ciągu roku ludność zyskała na 
obniżce cen detalicznych we wszyst­
kich sektorach handlu detalicznego o- 
gółem około 86 miliardów rubli.

2 W związku z dalszym rozwojem 
gospodarki narodowej w ZSRR, 

wzrostem produkcji towarów masowe­
go spożycia i nowymi osiągnięciami w

TRZY WYROKI ŚMIERCI
w procesie bandy NSZ 
Ks. Fertak skazany na 15 lat więzienia

28 lutego br. Rejonowy Sąd Wojskowy w Warszawie wydał wyrok 
w sprawiie członków bandy NSZ, dżin łającej do ub. r. w województwie war­
szawskim, oraz ks. Fertaka ti ks. Lubińskiego, którzy współdziałali z tą 
bandą.

Czesław Gałązka, Edward Maitkosik- więzienia z pozbawieniem praw pu- 
otraz Józef Łukasiewicz — skazani zo- ' 
stali na karę śmierci.

Ks. Kazimierz Fetrtak — na 15 lat 
więzienia z pozbawieniem praw pu­
blicznych i obywatelskich 
norowycsh na okres 5 lat 
kłem mienia.

Czesław Grzywacz 
zienia z pozbawieniem praw publicz­
nych i obywatelskich praw honoro­
wych na okres 5 lat i konfiskatę mie­
nia.

Jan-Artur Kochański — na 12 lat

na

praw ho- 
i przepad-

13 lat wię-

mierem Korotczenko na czele, człon­
kami Biura Politycznego KC KP(b)U 
z sekretarzem Chruszczowem na cze­
le, liczni .przedstawiciele świata kul­
turalnego i inni.

Zebranie zagaił premier Korotczen 
ko, po czym delegaci chłopów pol­
skich opowiedzieli o swych wraże­
niach z pobytu w kołchozach ukraiń­
skich.

Kierownik drugiej polskiej dele­
gacji Kratko podkreślił, iż chłopi 
polscy pozostają pod głębokim wra­
żeniem wzruszającego listu kołchoz 
ników Ukrainy do chłopstwa pol­
skiego. „Jesteśmy wzruszeni — po­
wiedział on — że możemy liczyć na 
pomoc sąsiadujących z nami o mie­
dzę chłopów ukraińskich, którzy o- 
siągnęli tak wspaniałe sukcesy w I 
budownictwie socjalizmu“.
Na zakończenie Wanda Wasilewska 

wygłosiła obszerne przemówienie.
Po zebraniu w salonach gmachu» 

Rady Najwyższej odbyło się wielkie 
przyjęcie połączone z koncertem.

28 lutego 165-osobowa delegacja 
chłopów polskich rozpoczęła zwie­
dzanie kołchozów, położonych na 
renie 7-miu obwodów Ukrainy.

We wtorek miały się również rozpo 
cząć rozmowy w .sprawie rozejmu po-"7 
między Izraelem i Libanem.

We środę odbędzie się pierwsze 
spotkanie mieszanej komisji, złożo­
nej z przedstawicieli Izraela i Egip­
tu w sprawie wyznaczenia, linii de- 
markacyjnej w południowym Nege- 
vie. Obradom będzie przewodniczył 
reprezentant ONZ.
Agencja France Presse podaje do- ■ 

niesienia o rozmowach, prowadzonych 
pomiędzy Egiptem a W. Brytanią i 
USA na temat zawarcia specjalnego 
układu w sprawie Palestyny. Na mocy 
tego układu, mocarstwa anglosaskie 
miałyby udzielić gwarancja Egiptowi 
co do przyszłej granicy pomiędzy tym 
państwem a Izraelem.

Dobry, oddany, mądry przyjaciel
o „BIBLIOTEKA W PRENUMERACIE"

ł

Warszawa przegrywa ze Szczecinem 7:8
Rozegrany w Szczecinie międzyokrę 

gowy mecz bokserski Szczecin — War­
szawą zakończył się zwycięstwem go­
spodarzy w stosunku 9:7. Walka w wa 
dize ciężkiej przyniosła sensację w por 
staci zwycięstwa Rutkowskiego nad 
reprezentantem Polski Stecem. Naj­
ładniejszą walką dnia było spotkanie 
w wądze koguciej między Kubowi­
czem i Bargielem.

Wynifai walkt Patena (W) wygrał na
W Niemcsyktocnj walkę Kufeo- 

dziedzinie obniżki kosztów własnych 
produkcji w drugiej połowie 1948 r. 
powstała możliwość nowej obniżki cen 
towarów masowego spożycia.

Rada Ministrów ZSRR i CK WKP 
(b) postanowiły dokonać tej nowej 
obniżki, która zapoczątkowana już 
była częściowo w 1948 r. oraz zrea­
lizować ją całkowicie 1 marca 1949 
r. Będzie to drugi etap obniżki cen 
towarów masowego spożycia.
Nowa obniżka cen. w rozmiarach, 

nakreślonych tym rozporządzeniem, 
doprowadzi do dalszego potanienia to­
warów masowego spożycia w pań­
stwowym sektorze handlu detaliczne­
go oo najmniej o 48 miliardów rubli 
w stosunku rocznym, a łącznie we 
wszystkich sektorach handlu detalicz­
nego, w obecnym drugim etapie, lud­
ność zyska w ciągu roku ogółem około 
71 miliardów rubli.

Oznacza to, że w następstwie no­
wej obniżki cen podniesie się zno­
wu znacznie siła nabywcza rubla i 
poprawi się jego kurs w porówna­
niu z kursami walut zagranicznych, 
wzrośnie realna płaca zarobkowa 
robotników i inteligencji oraz obni­
żą się znowu w znacznym stopniu 
wydatki chłopów na zakup towarów 
przemysłowych.

blicznych i obywatelskich praw hono­
rowych na okres 5 lat i z przepadkiem 
mienia.

Ks. Wiktor Lubiński — na 4 lata 
więzienia z pozbawieniem praw pu­
blicznych i obywatelskich praw hono­
rowych na okres 2 lat i przepadkiem 
mienia.

W motywach wyroku Sąd podkre­
ślił, iż oskarżeni Gałązka, Markosik 
i Łukasiewicz przejawiali wyjątkowe 
napięcie złej woli podczas swojej prze 
stępczej dzałalności. Dopuścili się oni 
wielokrotnie zbrodni z premedytacją.

Osk. ks. Fertak,' łamiąc podstawo­
we zasady etyki i nadużywając sta­
nowiska kapłańskiego udzielił ban­
dzie dywersyjnej poparcia moral­
nego, wykorzystując dla celów 
zbrodniczych zaufanie, jakim obda­
rzali go wahający się i niezupełnie 
zdeprawowani jeszcze niektórzy mło 
dociani członkowie bandy. Nauki u- 
dzielone przez ks. Fertaka utwier­
dziły członków bandy w ich zbrod­
niczej działalności. Sąd zwrócił rów­
nież uwagę, że postępowanie osk. 
ks. Fertaka wyrządziło olbrzymią 
krzywdę zarówno klerowi katolic­
kiemu, jak i wszystkim katolikom — 
ustosunkowanym pozytywnie do de­
mokratycznego ustroju Polski Ludo­
wej.

te-

mm

Dziedzic, Mosserova i Obrochta
zwyciężają w biegach zjazdowych
Śnieżyca fatalnie wpływa na wyniki

(Od własnego korespondenta)
28 ub. m. biegi zjazdowe odbyły. wano, iż zwyciężył skutkiem dobra- 

się w fatalnych warunkach atmosfe­
rycznych. Z powodu mgły i śnieżycy 
widoczność w górnych partiach zjaz­
du wynosiła czasami zaledwie... 5 m. 
Pierwsi zawodnicy, którzy musieli 
jechać po nieprzetartym śniegu, padli 
ofiarą pogody i osiągnęli słabe wy­
niki. Toteż mówiono że zjazdem rzą­
dził przypadek, jedynie Dziedzicowi, 
który wygrał konkurencję, dogady-

Obóz kolarski przed wyścigiem
Praga - Warszawa

PZKol. wyznaczył na obóz, który się 
roapocznie 22.III w Wiśle lub Kryni­
cy następujących kolarzy: Wójcik. 
Wrzesiński, Rzeźnickii, Siemiński, Pie- 
traszewski, Kapiiak J., Bukowski, 
Wan dar, Napieraiła, Czyż, Nowoczek. 
Wyglenda, Leśkiewicz J., Łazarczyk. 
SbMąrczyk, Gabrych, Kudert, Motyka. 
Wojcieszek, Mich, Olszewski, Sałyga, 
Paprocki, Cuch, Manowski.

Po obozie z zawodników tych będą 
utworzone 3 drużyny, które wezmą u- 
dzriał w międzynarodowym wyścigu 
kolarskim Praga — Warszawa.

wieża (W) z Bargielem sędziowie u- 
znali za nierozstrzygniętą, mimo że 
Bargiel zasłużył na zwycięstwo; w piór 
kowej Sieradzan (W) przegrał z Moż- 
dżyńskiim; Komuda (W) przegrał z 
Sadowskim, który posłał go w pierw­
szej rundzie na deski; Kwaśniewski 
(W) przegrał na punkty z Posmow- 
skim; Wilczek wygrał na punkty z Ka 
czorowskim; Katowski (W) wypunk­
tował) Wierzbowicza; Stec (W) poddał 
się Rutiloowskiemu, będ.’ą|C uprzednio 
diwMtatotntó na deskach.

248 napadów

Proces »Murata« przywódcy bandy KWP
43 morderstwa

Ł0DŻ (lei. wł.) 1 bm. rozpoczyna 
się w Łodzi przed Wojskowym Są­
dem Rejonowym proces przeciwko 
Janowi Małolepszemu, osławionemu 
„Muratowi“, dowódcy nielegalnej or 
ganizaciji KWP (konspiracyjne woj 
ako polskie). Wraz z nim na ławie 
oskaraonych zasiadają trzej księża 
ped zarzutem współpracy z bandy­
tą. Są to: Marian Łosoś, Wacław 
Ortoiowski i Stefan Faryś.

Początki zbrodniczej działalności 
„Murata“ przypadają na kwiecień 
1946 r. Aresztowanie bandyty, ukry 
wającego się w’ zbudowanym przez 
siebie bunkrze we wsi Bolków, na­
stąpiło mniej więcej w dwa lata póź­
niej. Przez ten czas krwawy „Mu­
rat“ wraz ze swymi podkomendny­
mi dokonał ogóiem 248 napadów 
bandyckich i zamordował 43 osoby.

„Murat“ napadał na wieśniaków, 
działaczy politycznych, spółdzielnie 
wiejskie. Strzelał do bezbronnych, 
niszczył dobytek i rabował. Po każ 
dej „wizycie“ zostawiał pokwitowa 
nia. opatrzone swym podpisem i pie 
czątką KWP.

Marian Łosoś i Wacław Ortotow- 
ski byli proboszczami w parafii 
Szynkielów gna. Konopnica pow. 
wieluńskiego. Kontaktowali się z 
„Muratem“ przez specjalnych łącz­
ników przekazywali mu tygodnik 
„Niedziela“ oraz najnowsze „sensa-

Osk. ks. Lubiński nadużył siauowi- 
- śka kapłana oraz przyjął od dowódcy 

bandy sumę pieniężną, o której wie­
dział, iż pochodni z grabieży.

W stosunku do oskarżonych Grzy­
wacza i Kochańskiego Sąd uważał za 
okoliczności łagodzące niedokonanie 
przez nich żadnych zabójstw, młody 
wiek i fatalny wpływ, jaki wywarł na 

> nich osk. ks. Fertak.

Energiczne protesty
przeciwko represjom

PARYŻ (PAP) Represje antykomu­
nistyczne we Francji, którymi kieruje 
minister spraw wewnętrznych Moch, 
trwają nadal.

Ostatnio — jak wiadomo — policja 
aresztowała 4 dziennikarzy, eskarżo- 
jąc ich „o zamach na bezpieczeństwo 
kraju“. W więzieniu osadzono pod 
zarzutem „szpiegostwa“ 2 oficerów 
czynnej służby.

W niedzielę policja aresztowała w 
Paryżu kilkaset osób, które zbierały 
podpisy pod petycją, domagającą się 
zaprzestania działań wojennych w In- 
dochinach. Mieszkańcy Paryża na pla 
cach, gdzie zbierano podpisy, żywio­
łowo protestowali przeciwko samowol 
nym aresztowaniom.

Aresztowania i rewizje budzą obu 
rżenie opinii publicznej, która kwa­
lifikuje je jako prowokację. Tygod­
nik „Regard“ opublikował komuni­
kat, w którym podkreśla, że repre­
sje polityczne w stosunku do pisma

nia wyjątkowo odpowiedniego sma­
ru.

J. Marusarz zawiódł. Spóźnił się na 
start, a gdy go później dopuszczono 
do zjazdu, zgubił nartę i wycofał się 
z biegu. Dobre wyniki mieli nato­
miast: Pionka, Gąsienica — Ciaptak 
i Bachleda — Curuś A.

W zjeździe seniorów niespodziewa­
nie dobrze pojechali Bułgarzy, toteż 
później, gdy Czesi i Węgrzy wykorzy 
stując zepsucie się szwajcarskiego 
przyrządu do mierzenia czasów za­
wodników, żądali unieważnienia bie­
gu, Bułgarzy energicznie zaopono­
wali.

Panie nasze nie odniosły sukcesów. 
A. Bujak, na którą głównie liczono, 
prześladował pech. Przewróciła się. 
raz na trasie, a na samej mecie za- j 
plątała się jej narta w deski i nim I

Ukonstytuowanie się zarządu P.Z.Kol.
Na ostatoim posiedzeniu zarząd Pol.- inż. Szymczyk Franciszek, praew. ko- 

Związlcu Kolarskiego ukonstytuował 
się następująco: prezes — Gołębitiw- 
ski Feliks, wiceprezes administracyjny 
— Cieślak Sbaniisław, wiceprezes spor­
towy — Orłowski Mieczysław, wice­
prezes turystyczny — Kobus Jan; ka­
pitan torowy — Wiszirricki .Zygmunt, 
kapitan szosowy — Klimaszewski Ed­
mund. kapiit-an turystyczny — Kozłow­
ski Henryk; sekretarz I — inż. Poko­
ra Witold, sekretarz II — Brzozowski 
Tadeusz, skarbnik — Zaranek Aleksan 
der, goąpodarz — Czerniak Stanisław, 
przewodniczący kolegium sędziów —

Przez sport
do zdrowia

— Ste 
parafii 
udzielił

cje“ polityczne. M. in. z ich polece 
nia Murat zamordował nauczyciela 
Antoniego Praszczyka, który zorga­
nizował przy szkole hufiec Służby 
Polsce, przez co odciągnął młodzież 
spod „opiekuńczych“ skrzydeł i 
wpływu księdza proboszcza.

Trzeci oskarżany duchowny 
fan Faryś, ksiądz wikary z 
Rudiice pow. wieluńskiego 
Muratowi błogosławieństwa:

— Musicie być odważni, 
niedługo kres naszych i 
Bądźcie dobrej myśli, wszystko się 
zmieni na lepsze!

Innym razem ks. Faryś na swój 
koszt wydał przyjęcie na cześć ban 
dy i ich „dzielaego“ wodza.

Proces Murata 1 bandy potrwa kil­
ka dni.

, bo już 
męczarni.

Nacjonaliści flamandzcy
w obronie kolaborantów

BRUKSELA (Obsł. wł.) W Brukseli 
odbył się kongres „Kathdicke Vlaam- 
see Landsbond“, flamandzkiej organi­
zacji nacjonalistycznej, wyrosłej: z za­
kazanej przez władze po wyzwoleniu 
prohit-Icrowakiej „Viaamsee Nationaal 
Verband“.

Kongres uchwalił rezolucję, w któ­
rej domagał się amnestii dla kołabo- 
racjtonalistów oraz natychmiastowego 
zwolnienia z więzień osób, skazanych 
za proniemiecką działalność podczas 
okupacji, na mniej niż 5 lat. Kongres 
wysłał również telegram hołdowniczy 
do przebywającego na wygnaniu kró­
la Leopolda III.

Dzienniki belgijskie, komentując ob 
rady kongresu, podkreślają, że po raz 
pierwszy po wojnie skrajni nacjonali­
ści flamandzcy odważyli się puhiicz- 
nie wystąpić w obronie notorycznych 
zdrajców, skazanych przez belgijskie 
Trybunały Wojenne za współpracę z 
wrogiem.

Kronika
Min. Przemysłu 1 Handlu Minc przyjął 

28 ub. m. ambasadora Bułgarii w Warsza­
wie p. Ferdinands Kozovskiego z pierw­
szą wizytą.

we Francji 
antykomunistycznym

są oczywistą prowokacją policyjną, 
godzącą w demokratyczną prasę.
Energiczne protesty przeciwko repre 

sjom złożyła Francuska Pomoc Ludo­
wa i Socjalistyczna Partia Jednościo- 
wa.

Unia związków zawodowych meta­
lowców okręgu Sekwany wystosowała 
energiczny protest do rządu przeciw­
ko prowokacjom policji, które mają w 
fałszywym świetle przedstawić kampa 
nie w obronie pokoju. Prowokacje te 
— stwierdza komunikat — są świa­
dectwem zamieszania, jakie panuje w 
obozie imperialistycznym. Komunikat 
wzywa wszystkich metalowców okrę­
gu Sekwany do wzmożenia akcji w 
obronie pokoju.

„Rząd okrył się hańbą — plsze 
„Franc Tireur“ — aresztując osoby, 
które zbierały podpisy pod petycjami, 
domagającymi się położenia kresu 
wojnie w Indochinach. Rząd ośmiesza 
się, aresztując dziennikarzy“.

się wydobyła z opresji upłynęły cen’ 
ne sekundy.

Juniorzy jechali dobrze dystansu­
jąc zdecydowanie Czechów. Czasy 
mieli lepsze od pań startujących na 
tej samej trasie.

Trasa seniorów wynosiła 3300 nx, 
różnica wzniesienia 800 m. Startowa­
ło 62 zawodników. Zwyciężył Dzie« 
dzic 3:43.6 przed Dymitrovem (Bułg) 
3:54,1 i Szyndlerem (Polska) 3:59,8.

Trasa pań wynosiła 2.500 m., starto­
wało 22 zawodniczek. Wyniki: 1) Mos 
serova (CSR) 3:02, 2) Hollandova
(CSR) 3:07, 3) Kodelska 3:15, 4) Lel- 
kova (CSR) 3:17,2, 5) Kowalska (Ff
3:18, 6) Zborowska (P) 3:19.

Juniorów startowało 16-tu. Wyn# 
ki: 1 Obrochta (P) 2:46, 2) Papała 
2:56, 3) Roj (P) 2:57, 4) Knap (CSRJ 
3:03, 5) Cervenka (CSR) 3:04, 6) Ma­
larz (P).

Obliczenia czasów zjazdu nie zosta­
ły ukończone do późna w nocy. Nie 
wiadomo również, czy do slalomu bę­
dzie dopuszczonych 25 czy 30 zjaz­
dowców. W. Korycki.

misji dyscyplin. — adw. Idzikowski 
Wacław, członek zarządu do spraw tu­
rystyki — Kafarski Kazimierz, lekarz 
związkowy — dr Łukasik Stefan. 

Mistrzostwa Polski w zapaśnictwie 
ź podnoszeniu ciężarów

W rozegranych w Katowicach zawo­
dach o mistrzostwo Polski w zapaśnic- 
twie tytuły mistrzów uzyskali: w wa< 
gach od muszej do ciężkiej: Sznajder 
(Poznań), Tobola (Śląsk), Jasieński 
(Śląsk), Kuiliigowski (Śląsk), Gołaś 
(Śląsk), Pielorz (Śląsk), Bajorek (Kra­
ków) i Krywmalski (Wrocław).

W podnoszeniu ciężarów zwycię­
żyli: w wadze piórkowej Skowronek 
(Śląsk) 240 kg, w półciężkiej Dajno- 
wicz (Gdańsk) 295 kg, w wadze tfięiis 
kńej Tetrain (Śląefc>
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Przed zakończeniem akcji weryfikacyjnej

Miejscowa ludność polska
wykazuje wielką żywotność

72 odznaczonych zeomowców
za przekroczenie pianu i współzawodnictwa

i chętnie łączy się 
z ludnością napływową

Oczywiste dla każdego osiągnięcia, Jakie wykazuje Polska Ludo­
wa we wszystkich dziedzinach życia państwowego — w odbudowie 

tzniszczeń wojennych zwłaszcza na odcinku przemysłu i komunikacji, 
w zagospodarowaniu odłogów 1 stałym podnoszeniu produkcji rolnej, 
w szkolnictwie, lecznictwie i opiece społecznej, w dziedzinie bezpie­
czeństwa i t. p. — wytworzyły korzystną atmosferę na wsi warmińsko- 
mazurskiej, gdzie do niedawna Jeszcze przebywało około 23.000 niezwe- 
ryfikcwanych autochtonów.
Podjęta przeto z początkiem lute­

go r. b. wzmożona akc'a na rzecz 
skłr.dania przez tę ludność wnio­
sków o weryfikację, czyli o przyję­
cie obywatelstwa polskiego, docie­
rając do najbardziej zapadłych ką­
tów terenu, poruszyła autochtonów 
i dała w ciągu jednego miesiąca r.a 
stepujące v/vn’ki (o których częścio 
wo już mówirśmy):

pcw. mrągówskim złożyło 
wnioski weryfikacyjne rk. 12.C03, w 
sf-ezycżeńskrm — ck. F.030 i w pi- 
fVra ck. 1 500 c'-Ab. RAZEM PRZY­
BYŁO NAM W TYM CZASIE 7.8.500 
NOWYCH OBYWATELI. W pierw­
szych dwóch spośród trzech wymie­
nionych powiatów akcja już zosta-

ła zakończona, w ostatnim przeby- ! 
wa jieszcze ok. 2.030 niezweryfiko- | 
wanveh. !

STAN LUDNOŚCI WARMIŃSKO- ' 
MAZURSKIEJ przed 1-ym Juty j 
b. r. opiewał na około 90.003 osób, 
obecnie więc wynosi 108.000 osób, a | 
Z CHWILĄ ZAKOŃCZENIA AKCJI 
NA CAŁYM TERENIE WOJEWÖDZ 
TWA OSIĄGNIE L’CZBE NIECO 
PONAD 110.000 LUDZI. Stenowi to 
prawie 20 prcc. ogółu ludności na­
szego regionu.

Równoległe jakkolwiek niezależ­
nie od -a’mii weryf’kacvirei. odhv» 
va ei? PR.O'WS STOPNIOWEGO I 
SCALANIA SIĘ LUDNOŚCI miej» ! 
cowej z napływową przez oddziały«

wanie szkolnictwa, kursów renoloni 
zacyjnych. wzajemnego współżycia 
itd.

Jednym z objawów trwałego sta­
piania sie obvdwóch grup ludności 
w jedna cało6ć narodowa sa rów* 
nież MAŁŻEŃSTWA MIESZANE.

Podczas oblazdu no w. mrągow- 
skiego, gdzie na 36.700 ludności za» 
mieszku)e ok. 23.000 autochtonów, 
jeden z wyższych urzędników Urzę­
du Wojewódzkiego w Olsztynie 
stwierdził, na podstawce danrch 
Urzędu St. Cywilnego, że w Jednej 
tylko gminie Pieczka w ciasn ubieg 
lego roku zawarto 24 małżeństwa 
mie«y*ne. nrzv cmi we wszystkich 
wypadkach mężami byli repatrian­
ci t przesiedleńcy % innych ziem Pol 
skt.

W tym samym czasie przybyło ■

. gminie 113 
j 34 osoby.
! wyniósł 79

Podobny _____  ____ _____
żeństw nreszanych narodzin i zgo« 
nów daie sie zaobserwować również 
i w innych gminach mwiatu LICZ 
BY TE OBALAJĄ CAŁKOWICIE 
mniemanie niewielu zresztą scepty­
ków. którzv sadza, że wobec ubił* 
ku mężczyzn, miejscowa ludność nol 
ska znaiduie sie jakoby w stanie 
stopniowego zaniku.

P-zeeinmie. MIEJSCOWA LTJD« 
NOSC POLSKA ZDRADZA DUŻĄ 
ŻYWOTNOŚĆ 1, mimo braku sił ro 
bo^zyoh w wielu rodzinach, czvnl 
stalle i widoczne nostenv na drodze 
zagospodarowania i stabilizacji życlo 
wcj. (1)

noworodków, zmarły zaś 
czyli przyrost naturalny 
osób.
stosunek liczbowy mai-

W sali ZEOM odbyło się, jak już 
donieśliśmy pokrótce, uroczyste 
wręczenie nagród za przedtermino­
we wykonanie planu za rok ubiegły 
oraz za współzawodnictwo pracy w 
IV kwartał? r. uh.

Nagrody pieniężne za przekrocze­
nie planu w kwocie od 2 do 5 tys. 
zł każda otrzymało w Centrali 
ZEOM-u oraz z podokręgu Ol?ztyn 
32 pracowników, w tym 7 inżynic-

a’iv-ff*

Pięć milionów złotych 
osiągnęliśmy 
w styczniu i lutym

Zbiórka na odbudowę Warszaw, 
poza swą normalną rolą w całości 
akcji SFOS-u, ma na terenie nasze­
go województwa szczególne znacze­
nie. Jak bowiem w’adomo, osiem­
dziesiąt procent sum zebranych tą 
drogą — ponad wyznaczony dla nas 
roczny plan zbiórkowy — tworzy 
fundusz cdbwcwy Demu Młodzie­
ży w Olsztynie.

Cd przebiegu więc zbiórki i jej 
wyników zależy w dużej mirrze dal 
szy rczwój prcc rad jego odbudową.

Jak się dowiadujemy w biurze 
WŚ’OW, dotychczasowe wymki 
zbmrkowe za styczeń i luty są wyż­
sze od tego samego okresu w -oku 
zeszłym jednakże nie są jeszcze za­
dowalające.

na obudowę Warszawy
I Ogółem zabraliśmy do dnia 1 b.m. 
’ prawie pięć milionów złotych, do- 
i kladnie 4.809006 zł Jest to 12 pro­

cent planu wojewódzkiego.
| Z poszczególnych powiatów najle 

pioj spisują się Bartoszyce i Węgo­
rzewo, które zrealizowały już po 
25 proc, swego planu rocznego. 
Również Olsztyn — miasto, 
nując 15 proc, planu, wykazuje, że 
zrealizuje go w całości

Natomiast bardzo słabo wypadły 
Braniewo i Giżycko — po 6,5 proc., 
a zwłaszcza Szczytno, które osiąg­
nęło zaledwie 3,8 prcc.

Niewątpliwie powiaty, które do­
tychczas nie wywiązują się należy­
cie ze swego obowiązku społecznego 

i w najbliższym czasie podciągną się.
(czo.)

Pogotowie ratunkowe PCK 
otrz' m d? w woj. olsztyński 
5 c’h OHfyna w mmu 3 c'la GUyc'ia w kwietniu 2 dla Ostródy w ma u

Jak wi-domo Ministerstwo Zdro­
wia zlec'lo Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi organizację punktów po­
gotowia ratunkowego na terenie ca­
łego kraju.

W ramach planu 6-letniego prze­
widziana została organ’zacja pogo­
towia ratunkowego PCK we vszyst 
kich powiatach również i woj. olsz­
tyńskiego.

Tymczasem, jak się okazuje, już 
w estatnim roku planu 3-letalego

karetki samochodowe
tr?.v nasze powiaty otrzymują pogo­
towie ratunkowe.

Oto FCK w woj. olsztyńskim 
otrzymuje w ramach dostaw ogólno­
krajowych: 5 karetek samccbcdo- 
wych pogotowia ratunkowego dla Ol­
sztyna już w ciągu bieżącego mie­
siąca, 3 karetki dla Giżycka w 
kwietniu i 2 karetki dla Ostródy w 
maju.

Tak więc sprawa organizacji po­
gotowia ratunkowego na naszym te­
renie, którą tylokrotnie podnosiliś­
my na łamach naszego pisma, wkra­
cza na realne tory, (w.)

Uwaga 9
Szklane opakowania 
olejków i cukierków 
wycofane a handlu

Olejki z zapachem używane przy 
wypieku ciast, sprzedawane są w 
Olsztynie b. często w szklanych am­
pułkach. Ze względu na kruchość te­
go szklanego opakowania, które 
przy najmniejszej nieostrożności mo­
że ulec stłuczeniu, powstaje niebez­
pieczeństwo dostania się odłam­
ków szklą do ciasta, sprzedaż więc 
olejku w ampułkach jest niewska­
zana.

W handlu są również cukierki w 
szklanym opakowaniu, które w rę­
kach dzieci może stać się przyczyną 
niebezpiecznych okaleczeń.

Na skutek Interwenci! władz kon­
trolnych wytwórnia szklanych opa­
kowań, znaidująca się w woj. war­
szawskim (Palenica, ul. Zajęcza 11), 
zobowiązała się zaprzestać ich pro­
dukcji.

V7 związku z tym Miejski Referat 
Zdrowia zaradził wycofanie z han­
dlu na terenie Olsztyna szklanych 
ampułek z olejkami zapachowymi 
i cukierków w szklanych opakowa­
niach. (t.)

I

rów. Za współzawodnictwo pracy w 
P's^.vnie nagrodami pieniężnymi 
(ort 2 do 5 tys. zł.) odznaczonych zo­
stało przeszło 40 zeomowców.

Do odznaczonych przemówił, iy- 
cząc im dalszych osiągnięć, naczel­
ny dyr. inż. Mossakowski oraz ob. 
Reterski (PZPR).

Nie zapomniano również I o nie- 
odznaczonych, do których przemó­
wił dyr. techniczny inż. Kwiatkow­
ski, podkreślając, że i oni przyczy­
nili się zarówno do wykonania pla­
nu produkcyjnego, jak i do współ­
zawodnictwa.

Oficjalną uroczystość uświetnił 
koncert chóru Jara oraz występy 
artysty teatru im. St. Jaracza 
A. Sewruka, organizowane w ra­
mach akcii upowszechnienia kultu­
ry przez OKZZ i „Artos“. (an.) '

Oszczędności
w produkcji cerćm’cznej

W Olsztynie odbyła się jednodnio­
wa konferencja kierowników zakła­
dów,, administrowanych przez ol­
sztyńską dyrekcję Ceramiki Czer­
wonej.

Reprezentowanych było 16 zakła­
dów ceramicznych. Przedmiotem 
obrad było opracowanie wytycznych 
w szeroko zakrojonej akcji oszczęd­
nościowej.

W wyniku obrad postanowiono 
dokładnie przeanalizować wszystkie 
elementy kosztów produkcyjnych.

(an.)

Współzawodnictwo kulturalno - oświatowe 
zataeso coraz szersze kręgi 
wśjóii związkowców

Akcją ■współzawodnictwa związ­
ków zawodowych na polu kultural- 
r’3 .“ oświatowym zatacza w naszym 
województwie coraz szersze kręgi, 
docierając do wszystkich ośrodków 
związkowych.

Rzucone przez KCZZ hasło podję­
li ppństwcwcy w Nidzicy, wzywając 
co ■ wspólcGwcdnietwa cddział swego 
zwieśku w Ostródzie. Państwow:v 
z Nidzicy mają własną świetlicę, a 
zorganizowany niedawno zespół tea 
tralny rozpoc_ął już p’óby, przygo­
towując się do występów.

Pcństwowcy w Errniewie, posia­
dając za sobą znaczny dorobek pra­
cy kulturalno - oświatowej postano 
w'li otoczyć opiel-ą kult. - ośw?a':o- 
wą 3 majątki państwowe w powie­
cie

Rozwija się również życie kultu­
ralno - oświatowe w Iławie, gdzie 
przy wytwórni mat trzcinowych po­
wstał zesnół teatralny Zw. Źaw. Bu 
dowalnych, który również podjął I 
s'e nawiązania kontaktu z robotni- 1 
kami rolnymi. Odbywają się już

i próby komedii Lachowicza „Gospo- 
I darz to ja“. W przygotowaniu jest 

wielką inscenizacja p.t. „Droga do 
socjalizmu“, (gem)

Ze 100 tysięcy psów w woj. olsztyńskim 
zaszczepiono przeciwko wściekliźnie 
tylko ponad 34 tysiące sztuk 
z powodu opieszałości właścicieli

Ilość psów na terenie naszego województwa można przyjąć na oko­
ło 1C0.030 sztuk. W teku dobiegając ej końca akcji szczepienia psów 
przeciwko wściekliźnie, akcji, którą Wydział Weterynarii rozpoczął 
w styczniu, przeszczepiono dotąd w 15 powiatach 34.167 sztuk, co sta­
nowi zaledwie pełowe psiego pogłowia na terenie objętym akcją. Z po­
wodu braku szczepionki szczepienia ochronne nie były dotychczas pro­
wadzone w powiatach węgorzewskim, giżyckim i piskim,

Jeżeli nowy transport szczepionki 
nadejdzie w końcu kwietnia, to za­
kończenia akcji należy się spodzie­
wać w połowie maja.

Ciekawe, że ilość psów, które pad 
ły _ po zastosowaniu szczepionki, wy 
raża się zaicd wie w drobnych pro-

nowa premiera i jubileusz 30-lecia pracy
brygadiera zespołu technicznego teatru

Dopiero co weszła na afisz inte­
resująca sztuka „Archipelag Lenoir“, 
z której recenzję podajemy na ,n- 
nym miejscu, a już zespół teatru 
im. St. Jaracza zapovziada wkrótce 
nową premierę znakomitej sztuki 
rosyjskiego autora Uspienskiego 
„Przyjaciele“ s

Jest to, trzyaktowa komedia li­
ryczna, która w teatrze olsztyńskim 
bodzie miała dobrych wykonawców 
(reżyseruje H Starska) i piękną 
oprawę sceniczną.

Będzie to skektakl o charakterze 
specjalnie uroczystym, bowiem w 
dniu premiery święcić będzie jubi­
leusz 33-kc'a pracy w teatrze za-

służony brygadier zespołu technicz­
nego naszego teatru ob. Karol Wa- 
laugo.

W związku z tym zasłużonym ju­
bileuszem powstał specjalny komi­
tet, który już rozpoczął prace przy­
gotowawcze.

Przy okazji prostujemy mimowul 
ną pomyłkę w podanym wczoraj 
„rozkładzie jazdy“ zespołu teatral­
nego w teren.

W dniu 3 i 4 bm. „Odwety“ L. 
Kruczkowskiego będą wystawione 
w Lidzbarku, 5 bm. w Bartoszycach 
oraz 6 i 7 bm. w Giżycku.

A więc teatralna publiczność tych 
miast — uwaga- (n)

milach, jakkolwiek znaczny procent 
czworonogich pacjentów, zwłaszcza 
rasowych i podrasowanych, w mniej 
szym lub większym stopniu odcho­
rowuje ów zabieg.

Tłumaczy się to mniejszą odpor­
nością psów rasowych, a poza tym 
pewną predyspozycją zwierząt do 
choroby wskutek nurtowania w ich 
organizmach różnych zarazków, 
szczególności zaś wścieklizny — w 
wyniku uprzedniego zetknięcia się 
z chorymi sztukami.

W zwyczainvch warunkach nie 
każdy pokąsany przez wściekłego 
osa czwomnóg musi zachorować na 
te straszna chorobę. Zdarza sie nie» 
raz. leżeli miejsce ukąszenia test 
dość odległe od głowy, ż« wirusy 
wśc:ekliznv które staja sie groźne 
dopiero wówczas. gdv zaatakują 
mózg, tracą na żywotności i przesta- 
ia być groźne d’a organizmu.

Jeżeli jednakże pies, znajdujący 
sip w tvm stanie, otrzvma nową 
podnietę w postaci szczepionki za- 
njkaiace w'rusv wścieklizny łącz» 
nie ze sztucznie wprowadzonymi do 
organizmu tworzą zaburzenia, któ» 
re w pewnych wypadkach mogą 
spowodować śmierć zwierzęcia.

Należy przy ty mzaznaczyć, że za-

w

Po premierze

ARCHIPELAG LENOIR
SZTUXA W 3 AKT. SALACROU W TEATRZE im. ST. JARACZA

u Salacrou, słodkim aż do mdłości 
jest tylko... likier Lenoir. #

Długoletnia „tradycja“ tego likie­
ru, sekrety jego produkcji, dbałość 
o jego światową sławę i rynki zby­
tu na obu półkulach, bogacenie się i 
za wszelką cenę, wszelkimi najbar- | 
dziej bezwzględymi środkami, kosz­
tem ciężkiej pracy robotnika, który 
dusi się w wyziewach moralnych 
i fizycznych czerwonej lub zielonej 
cieczy likieru, bogacenie się kosz­
tem życiowych praw robotnika — 
oto cci rodziny, jej wyłączne dążę- | 
nie i szczyt pożądań. i

Historia przestępstwa upiornego ! 
dziadka splata się, z wypowiedzią- i 
mi,. księcia Eoresku, z projektami i 
zięcia Adolfa i ze złością bigotki, ! 
hrabinyHortensji, zresztą z wynu- i 
rżeniami całego „archipelagu“ tych, I 
niestety nie woskowych, lecz żyją- ! 
cych figur w taki węzeł, że rozplątać 
go może tylko jakiś głęboki kata- 1 
klizm.

I dobrze się stało, że adaptacja i 
dr Janusza Dybowskiego ujawnia tę 1 
konieczność, nasuwa ją polskiemu I 
widzowi w sposób jak najbardziej I 
przekonywujący i niejako uzupeł- 1 
nia myśli przewodnie znakomitego 1 
francuskiego komediopisarza, ułat­
wiając nam znalezienie jedynie 
słusznego podejścia do ludzi „archi­
pelagu“ Lenoir.

Świat wyzysku 1 zbrodni, zabag-

DYBYSMY spróbowali w na­
szych przypuszczeniach kon­
tynuować zbrodniczą działal­

ność Pawła - Alberta, dziadka ro- 
dz.ny Lenoir, rozpoczętą pospolitym 
przestępstwem przeciwko moralnoś­
ci, moglibyśmy łatwo dojść do stwo 
rżenia , w naszej fantazji sytuacji 
zge_a absurdalnej. Oto ów niesamo­
wity 73-letni staruszek byłby łacno 
wystrzelał lub też w inny sposób 
zgładził ze świata resztę członków 
swojej rodziny, sam zaś, podrygu­
jąc wesoło, przyśpiewywał „a ja o- 
calałem, a ja ocalałem“...

Lecz nie sięgajmy tak daleko. Pa 
weł Albert Lenoir uszedł przed 
śmiercią, lecz ,iuż nie może nigdz’e 
się ,ukryć przed karząca sprawiedli­
wo ic.ą. Ani on, ani jego najbliższa 
rodzina, tworząca „archipelag“ wysp, 
pływających w kolorowym morzu... 
światowej s’aw.y likieru „Lenoir“.

Sprawiedliwość, przemawiająca 
przez usta kamerdynera Józefa mło 
ćkieńcze czyste oburzenie, które re- 
p -ozenluje w sztuce wnuczka Ma- 
r.a - Blanka — to dla widza nie 
tylko moralna przeciwwaga w sto­
sunku do pozostałych postaci sce- 
n-cznych w sztuce Salacrou. Tylko 
te dwie osoby pozwalają nam znieść 
to nagromadzenie perfidii, podłości 
i zakłamania, jakie panuje w rodzi­
me wielkiego francuskiego przemv- 
slowca.

sztuce tej nie widzimy owej 
vrauycyjnie opiewanej ,,la' driee 
i rance“ (słodkiej Francji). Słodk im

nione moralnie, zachłanne środowi­
sko wielkokapitalistyczne, targowi­
sko najniższych instynktów — są dla 
współczesnej widowni polskiej już 
obce, przebrzmiałe i wrogie.

W sztuce Salacrou nie widzimy 
rzeczy pozytywnych, natomiast ma­
my szerokie pole do porównań i te 
porównania jeszcze bardziej utwier­
dzają w nas uczucie niechęci do 
typów i typków z Archipelagu.

Przecież to — nie ubliżając zwie­
rzętom — ludzkie Zoo stanowi tak 
zwaną „rodzinę“: wszyscy są po­
wierzchownie ze sobą zżyci, prawi 
sobie wzajemnie rzeczy często bar­
dzo miłe, ais jeden o drv<m, jak 
to się mówi — „wie co wie“.

I naprawdę nie wiadomo kto trzy 
mą prym: może ..anglezowary" k.s:a 
żę Bcbo. spokome za'ecaiacy 
uśmiercenie niewygodnej głowy ro­
dziny. może gotowe modlić sie za 
jego dusze starsarwa córka I uosa» 
hienie fałszu i złości hrabina Cazet= 
to, może wreszcie rodzony i nieoi- 
rudny syn Wiktor Lenoir,

Jakże poue-raiacy i wymowny 
przykład zgnfliznv mc^a'nei i typo» 
wc-i „etyki na wynos", 
Przez t. zw. 
Jakież zarazem szerokie co'e 
pisu aktorskiego, jakie duże 
wośoi reżyserskie.

Trzeba też nrzvzr.ać. że 
Starska istotnie dała wygrać 
kie atuty, które zdołnemu reżysero 
wi datę bogata teatralnie treść sziu 
ki i umiejętn e wyciągnęła na ówia 
tło dzienne te cechy którymi Sala® 
crou obdarza świadomie i obficie, 
z poczuciem nie tylko scenicznej, 
ale ~ co ważniejsza — życiowej 
praway rodzinie Lenoir.

Przedstawienie premierowe tej

up-awian-j 
„kflluralny Zachód“, 

do pc= 
-D?.li-

bardzo niełatwej opartej w wielu I 
fragmentach na skrzącym się, typo» 
wo ..francuskim dialogu sztuki 
przeszło bez zahamowań, bez ćwra- I 
caiac.vch uwagę dłużyzn, skupiając ‘ 
w sposób należyty uwagę wsłucha» 
nego i v/patrzonego widza. Pr.wć 
zaś jest na co. Wysuwamy tu na I 
miejsce czołowe dwie poważne kre- 
ac e aktorskie: Elny Gistedt i Sta» 
nislawa Igara.

Księżna Karo'ina Boresku. która 
do tych „wyżyn" .c-zdobic-ny ch wąt­
pliwa metra utytułowanego hoch- 
stapiera. doszła no mocno burzli­
wym w przeszłości życiu, w wykona 
nlu Et. y Gistedt je:t roit.oą żywą, 
ncłr.a temperamentu i ta’.-'ei we­
wnętrznej goryczy, która w życiu 
dają tylko zbierane po zakamarach 
zrreczonel ppm’eci wspomnienia.

Radzi lesteśmy że właśnie tei zna 
komitej j bardzo ku'.tu-a’ne! artyst­
ce przeznaczono, ro’o Karoliny Bo­
resku. aby po ..Wiktorii“ mogła 
stworzyć tvn jakże od tamtego od­
mienny. n i’eż bardziej psychicznie 
sir om n 1 'ko w a n y.

Maria VZnorowska *M1 
Teresy Robec - Lenoir miała •" 
szcza w aktach 
momenty dosyć 
dzające widza w płyciznę 
tei nosi a o’ 
(Karna 
rodziny 
a przez 
artystka 
icr? ca1'"!

stosowanie szczepionki dai? odpor» 
ność na chorobę tylko na przeciąg 
jednego roku.

Z wymienionel na wstęp’? Ilości 
Hw. poddanych szczenieniu. wi= 
dać. ż? znaczna cześć ich właścicieli 
uchyliła sie od tego obowiązku, co 
Jest nie fylfrn karygodne ze stano­
wiska obowiązujących przepisów, 
ale i wbrew Interesom s?nri lud» 
noścl. która żywotni? jest zaintere« 
sowana w zwalczaniu choroby, nie 
mniei groźnej również i dla ludzi.

(I)

Czytelnicy ios£z^_ 
Na dworcu zachodnim 
fadrcych do pracy 
„cedzi s:ę“ przez 20 minut

Czytelnicy nasi skarżą się na u- 
trudnione wyjście z olsztyńskiego 
dworca zachodniego, szczególnie o 
godz. 7.40, kiedy to zbiegają się na 
stach dwa pociągi z jadącymi do 
pracy.

Następuje wówczas t. z w. „cedze­
nie“ po jednej osobie przez połowę 
otwartych drzwi. Procedura ta tr-.va 
—- jak nas in formułą — nieraz do 
23 m!nut. co dla spieszących cię do 
pracy jest wcale pokaźną stratą 
czasu.

Sądzimy, że władze kolejowe zaln 
teresują sie tą srmawą i usuną przy 
czyny niedomagam
•""i"'1"...  uiitiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii

Pomoc Zimowa
TO NIE FILANTROPIA 
TO OBOWIĄZEK

Dzień Olsztyna
WIECZÓR 
DYSKUSYJNY

W dniu jutrzejszym 
o godz. 18 odbędzie 
sic V wieczór dysku­
si/ iny. organizowany 
Drzcz Ligę Kobiet. Re 
fe-rat D.t. ..Stanowisko 
prawne kobiety w ro» 
dżinie“, wygłosi 
Kowalska.

Ze względu na 
zainteresowanie 
biet olsztyńskich, 
ezńr odbęd-ie 
lok a’u 
Ludowego 
Kajki 4. (lx)
I CHPCh — 
BĘDZIE MIAŁA 
SKLEP

W najbliższym 
sie Centrala Hanilo» 
wa Pizzcmysłu Che-

micznean otworzv przy 
ul. I-go Maja własny 
skłon snrzadaży dęta» 
licznej, (an)

adw.

duże 
ko» 
wie 

sie w 
Stronnictwa 

przy uJ.

cr.a»

BIURO WKOW
W NOWEJ SIEDZIBIE

Bano Wcjcwdo’clü’.e 
go Komitetu Odbudo­
wy Warszawy zostało 
przeniesione i mieści 
si? obecnie w lokalu 
Urzędu Wo-iewóćtdck* 
Go na ratuszu pok. 29, 
1 piętro, (czo)
ROWERY W HALI

Czytelnicy nasi u» 
skarżaia sie na rowe­
rzystów którzy do ha 
li targowej wchodzą 
z. rowerami, utrudnia» 
1ac przez to kupują- 
c.rm możność porusza» 
nia się.

Czy nie należało b] 
zakazać wprowadza 
nia do hali rowerów'

(r.J
PRZYPOMINAMY

Przypominamy ra2 
leszcze. że w lokalu 
MKOS»u przy ul. Pie 
nieżnego 22. czynny 
jest v/ gedz. 9 — 15 
do dnia 15 bm. punj<t 
pobierania krwi.
ZEBRANIE 
ELEKTRYKÓW

Zwołane r.a dzień 
28 lutego, wa'ne ze­
branie , oddziału ol» 
sztyńskiego Stowarzy 
szenśa Ekiktryków 
Polskich nie doszło 
do skutku

Zebranie odbędzie 
się wice 14 marca r.b. 
o godz. 15. (an)

w roli Marii 
' miała 'z.v. a- 

drug'm i trzecim) 
dek- dnie wprrAW1 -■ 

_ .przeżyć“, 
możnej. Maria Blanka 

ZioLńslm) r.a tle koszmarni 
Lsnoir jest postacią tamą, 
to samo pozytywny. Młoda 
znalazła akcenty, zasługu- 

'owicie na svm^o.f ycznv od» 
ruch widowni. Bezpolracmiość ?ii:ar 
żeń rzucanych rrzoz to jabłko, któ­
re chce unaść daleko cd rcd-Jmoi 
jabłoni nie budzi zastrzeżeń i przc- 
konywui? o szczerości i: tor.cii Marii 
Blanki, a to przecież leży nicwątpli 
wie w zamierzeniach autora.

Ze zwykłym sobie dokładnym 
sprecyzowaniem poszczególnych frag 
mentów roli, obfitującej w momen­
ty niełatwe do wygrania, odtworzy­
ła „rozmdlona pod’ość“ hrabiny Hor 
tensji Cazette — E. Śnieżko - Szaf- 
naglowa.

Czołową postacią sztuki jest, jak 
już pisaliśmy wyżej, dziadek (St. 
Igar) — senior rodz'ny Lenoir, naj­
wybitniejszy pomimo sędziwego wie 
ku — faktyczny i psycb’czny "repre­
zentant „archipelagu“. W nim jest 
początek złego, on też jest praźród- 
łem przestępczej działalności milio­
nowej firmy, on jest twórca owego 
lik;erowego oceanu Lenoir'ow.

Na naszą scenę powrócił Stanis­
ław Igar. Rodzi też jesteśmy stwier 
dzić, że po paruletniej na niej nie­
obecności 
zdolności. Możemy 
dzieć, ź 
czy i*e:

Prem’erowe przedstawienie Arch!- 
pelagu pozwol ło St. Igorowi zapre­
zentować się ra nowo pubTcznołci 
olsztyńskiej w sposób całkowicie 
godny jogo niewątpliwego talentu.

Al. Sowruk jako Wiktor Lenmr 
(syn) rzydobywał z odtwarzanej po­
staci wszystkie cechy, które mogą 
ją częściowo wyodrębnić z całości 
archipelagu. Jogo bowiem równb-ż 
trap'ą niekiedy wspomnienia, kto;e 
w jego życiu wewnętrznym cd :za- 
su do czasu zajmują nieznaczne, 
wprawdzie, lecz dokuczliwe miej­
sce.

Rolę Adolfo Robec - Lc-noir fzie- 
cia) grał Zb. Niewczas, dobry w d /. 
matycznym epizodzie z ojcem, w 
miaro mroczny i zrezygnowany w 
końcowych scenach ostatniego aktu.

Jerzy P/tarr grał rolę księcia 
dynanda Eoresku („Bobo“), upodab­

nie uronił nic ze swych 
nawet po vie- 

jak każdy człowiek t.wór- 
j pogłębił je znacznie.

niając go do międzynarodowych 
pseudo - egzotycznych, utytułowa­
nych poszukiwaczów przygód ułat­
wionego życia, od których roiły się 
w swoim czasie domy gry i luksu­
sowe spelunki, gdzie „odchodzi“ wła 
śnie vz dużych ilościach „światowej 
sławy“ likier Lenoir.

V7icehrab:ego Cazette, który unie 
ga się o rękę... i posag Blanki, gra) 
bardzo poprawcie, utrzymując się 

. w stylu złotego młodzieńca K. T:r- 
snarzewski.

Rolę kamerdynera Józefa, który 
staję się obok Marii Bleńki wyrazi­
cielom prawdy społecznej, wykonał 
przekonywująco młody i obiecujący 
Zb. Krężałowski.

Dekoracje, w miarę ciężkie, ale 
dostosowane do środowiska (i środ­
ków finansowych teatru), zbudowali 
E. i L. Grajewscy, ładując empiro- 

, wą ornam.chfykę we wszystko op­
rócz... nobli — co nie jest oczy­
wiście winą teatru i obu pracowi­
tych scenografów.

I Kostiumy peń (Krystyna Krafto- 
wa) cdpowadają środowisku i za­
możności rodziny Lenoir. Panowie 
d?b"ze noszą fraki, całunowy smo­
king dziadka jest wręcz frapu.ięcy, 
co zapisujemy na dobro męskiego 
krawiocty-a w teatrze.

Spoki-oH poprzedza słowo wsto-pnę 
v/ykonv. i i Fiałkowskie’, napisano 

przez adaptatora sztuki er Dybcw- 
skięgo i wyjaśniająco rie tylko treść 
sztuki, a’e i jej wewnętrzny ser. 
dla współczesnego widza polskiego.

Reasumu'cmy: spcklakl jest uda­
ry i w cyklu noweczesnyc-h sztü.k 
która nam pekezuje zespół teatru 
irn. Jaracza, jest jednam z najcic- 
Iwwsęych, (n.)

fe.

■-■r,

nza
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Przed kampanią wiosenną

OŚRODKI MASZYNOWE 
przygotowują się do akcji siewnej 
dysponując coraz większą ilością sprzętu

NIE MAŁĄ ROLĘ W OCZEKUJĄCEJ NAS WIOSENNEJ AKCJI
SIEWNEJ ODEGRAJĄ OŚRODKI MASZYNOWE, ZASOBNE JUŻ 
DZIŚ W ZNACZNĄ ELOSC TRAKTORÓW, MASZYN I NARZĘDZI 
ROLNICZYCH, KTÓRE ZOSTAŁY IM PRZEKAZANE OSTATNIO 

<PEZEZ WŁADZE WOJEWÓDZKIE Z NADMIARU, BĘDĄCEGO DO­
TĄD XV POSIADANIU POSZCZEGÓLNYCH ROLNIKÓW. '
W chwili obecnej ośrodki te dy 

sponują 154 traktorami, w tym 95 
Ford-Fergusśonów i 45 Lanz 
dogów — o sile 35 k. m. i 14 
Buldogów o sile 25 k. m.

Z oddanych do remontu 70 _.....
ków wszystkie gotowe będą do pra 
cy z dniem dzisiejszym. Ponadto 
ośrodki maszynowe otrzymają 294 
ncwe traktory, przewidziane dla 
nich w planie państwowym na r.b. 
Mają to być czeskie „Setory“ typu

Bul-
Lanz

silni-

Robotnicy Kętrzyna

ośrodkom rmszynowym
(Od naszego korespondenta)

Poszczególne zakłady pracy w 
trzynie wzięły na siebie 
nad ośrodkami maszynowymi.

M. in. wytwórnia sprzętu sporto­
wego wzięła pod opiekę Srokowo. 
W ub. niedzielę robotnicy i dyrek­
cja udali się do tej wsi i uporząd­
kowali przy pomocy miejscowych 
rolników 8 siewników, zachęcając 
tym do podobnej akcji inne insty­
tucje, które powinny zrobić wypa­
dy w najbliższą niedzielę, (ma)

Kę 
patronat

lekkiego i „Ursusy“ — maszyny ty­
pu ciężkiego krajowej produkcji.

Z zeszłorocznej akcji zbiórkowej 
w terenie ośrodki maszynowe otrzy 
mały ßo traktorów różnego typu. 
Znaczna ich część wymaga remontu. 
Prawdopodobnie nie wezmą one 
jeszcze udziału w wiosennej kampa 
nii na roli, ponieważ TOR nie ma 
możności wyremontowania ich w 
najbliższym czasie.

Biorąc przeciętnie wydajność jed 
nego traktora na 2,25 ha orek dzień 
nie i uwzględniając nieuniknione 
przerwy w ich pracy w związku z 
bieżącymi remontami itp. ciągniki 
ośrodków maszynowych będą mogły 
w teku wiosennej akcji siewnej wy 
konać orek średnich 9.080 ha, kulty 
wacjl 1.799 ha, bronowania 920 ha, 
wałowania 12-9 ha, różnych siewów 
2.350 ha i nawożenia 149 ha.

Maszynami trakcji konnej ośred« 
ki maszynowe mogą przeprowadzić 
kultywacje 362C0 ha, bronowania 
37.C00 ha. wałowania 5 250 ha. sie­
wów zbóż 61.900 ha. siewów bura« 
ków 4.230 ha. siania nawozów sztucz 
nych 22 700 ha, i sadzenia ziemnia« 
ków 11.349 ha.

W sunfe stanowi 4to Już w obec« 
n.vm stanie rzeczv dużą pomoc roi« 
nictwn. która. 7 reku na rok będzie 
wzrastać.

Dzień Elblacra
lewe władze part^joe
powołała konfarsncja powiatowa PZPR

(Od naszego korespondenta)
. W sa'i posiedzeń MRn odbyła 

się 27 ub. m. konferencja powiatu?, a 
PZPR, której przewodniczył staro« 
sta Powiatowy ob. Szyszko.

Przedstawiciel WK PZPR ob. Du« 
da-Dzóewierz wygłosił obszerny rc= 
ferat polityczny, w którym dał wnik 
liwv przegląd svtuacii międzynaro­
dowej i coene, stanowiska Polski w 
z-óspolp narodów walczących o po« 
kój. Sprawozdanie organizacyjne 
wygłosił I sekretarz KP PZPR ob. 
Sankowski Na konferencji dokona­
no wyborów nowych władz partyj« 
nych. Do Komitetu Powiatowego po 
wołano m. in. Kazimierza Sankow- 
skiego Czesława Jarosińskiego. 
Aleksandra Cichockiego, Władysla« 
wa Kulesze. Wacława Szyszko. Jó­
zefa Wrońskiego. Wadysława Pa= 
włowskiego. (mx)
PLAN SZEŚCIOLETNI
dla żuław

W planie sześcioletnim projekto­
wane Jest palne wykorzystanie Zu« 
ław dla akcji hodowlanej. Przewi- 1 
?rnaLe utrzymańip na każdych : 
luu ha ziemi 40 krów z czego 20 : 
mlecznych i 20 mięsnych. Stosunek I 
powierzchni zemi o-rnei do pełr.o« ' 
wartościowych pastwisk będzie się I 
wyrażał 60:40. fmx) I
NOWA WYTWÓRNIA

W związku z potrzebami produk ' 
cyjnymi przemysłu kratowego i lo« ■ 
karnego zamierzone tost założenie - 
w E.b.agu wytwórni tlenu. Zamiar | 
ten ma bvć zrealizowany jeszcze 
w pierwszym półroczu reku bieżą« 
ccgo (mx)
WAGA O 5 KM

Centra’a Zbytu Produktów Prze« 
mys-łu Węglowego posiada magazy 
ny w okolicy Kapitanatu portu. 
Trudno ie jednak odszukać. Brak 
jest iakichkolwj.sk napisów, które

by wskazywały, który z dwóch 
przylegających składów należy do 
centrali, a który do Eelektrowni. 
Zorientować sie 
wielu pojazdach 
koks lub węgiel.
ło.

Przybywające
są do wytarowania na ulicę Zago« 
nowa (oko'o 5 km). skąd powraca« 
ia po węgiel i jada z nim ponow« 
nie do wagi. Czv Centrala niemo« 
że sobie pozwolić na wybudowanie 
wagi na mieiscu przy składzie? — 
Czy to tak trudno?

możr.a dopiero po 
oczekujących na 
Ale to jeszcze ma

wozy kierowane

Biień Ostródy

Kierownictwo ośrodków maszyno 
wych w Olsztynie spoczywające w 
rekach Centrali Rolniczej, jest prze 
kcnąne, że udział jej maszyn w naj 
bjiższei akcii siewnej bodzie znacz« 
nie efektowniejszy, niż to wskazują 
wymienione przed chwilą liczby. W 
rachubie własnych możliwości w tej 
mierze nie bvłv bowiem uwzględnio 
nojnäszvnv .otrzymane 7 zeszłorccz 
nej akcji zbiórkowej których jest 
spo^a i1 ość.

Największa zwyżkę ponad plan 
dadza przede wszystkim siewy rzę­
dowe. Warto przy tym nadmienić, że 
do dnia dzisiejszego ośrodki maszy® 
nowe wyremontowały we własnym 
zakresie 1.000 siewników z liczby 
1.4z0 otrzymanych z akcii zbiórko« 
wej. Stało sie to możliwe z chwilą 
przyznania Cenrali Rolniczej na ten 
cel kredytu w wysokości 15 mil. zł.'

plan

za-

(Od naszego korespondenta)
Powiatowy zjazd gospodyń wiej­

skich i Ligi Kobiet w Kętrzynie w 
ub. niedzielę licznie zgromadził 
przedstawicielki z najdalszych 
kątków terenu.

Referat ob. Kurowskiej z Wydz. 
Kobiecego KW PZPR omówił za­
gadnienie umasowienia szeregów Li 
gi Kobiet i jej zadania.

W ożywionej dyskusji kobiety do 
pominały się o żłóbki i przedszkola, 
o to, by instruktorki częściej mog­
ły im służyć radą i pomocą, zwłasz­
cza w odległych miejscowościach.

Delegatka z Różany, ob. Walczak, 
zachęcała do czynnej postawy, sta­
wiając za przykład swoje koło, któ 
re zorganizowało szereg imprez, z 
których dochód pozwoli na samo­
dzielne założenie żłóbka lub przed­
szkola.

Na zakończenie zjazdu staraniem

Krawcy w Szczytnie
organizują spółdzielnię

W domu rzemieślniczym w Szczyt 
nie odbyło sie walne zebranie 
chu krawców, zrzeszającego 
członków z terenu 6 sąsiednich 
wistów. ,

Na zebraniu omówiono szereg 
tualnvch _spraw. interesujących 
miosło.
pić do organizacji spółdzielni 
mocniczei przy cechu, (an)

ces
160
pos

ak 
. ----------------- rze

Postanowiono też przystą« 
po»

Akademia w XXXI rocznicę 
powstania Armii Radiieck|e|

(Od naszego korespondenta)
W ub. niedzielę w sali kina 

„Świt“ w Ostródzie odbyła się uro­
czysta akademia poświęcona XXXI 
rocznicy powstania Armii Radziec­
kiej.

Akademię zagaił prezes TPPR ob. 
A. Tatarczuk, Referat o Armii Ra­
dzieckiej wygłosił mjr. Lisowicz.

Następnie odbyła się cześć arty­
styczna, w której wystąpiły zespoły 
miejscowej jednostki wojskowej, li­
ceum pedagogicznego i 11-latki, o- 
raz orkiestra wojskowa.

Akademia miała charakter bar­
dzo podniosły i uroczysty. Sala ki­
na ,.Swit“ była wypełniona po 
brzegi.

Po akademii odbył się obiad żoł­
nierski, zorganizowany przez TPŻ i 
TPPR. na którym w b. serdecznej 

i atmosferze wojskowi w piosenkach 
i recytacjach opowiedzieli o swoich 

' przeżyciach wojennych. (mr)

NARADA AKTYWU LK
W sali ZZK w Ostródzie odbyła 

się narada aktywu kobiecego z te­
renu całego powiatu. Naradzie prze 
wodniczyła ob. Sahajdowa.

Delegatka Woj. Zarządu ZSCh ob. 
Nov/icka wygłosiła obszerny referat 

wczoraj dziś i jutro“, 
wywiązała się ożywio- 

(mr)

pt. „Kobieta 
I Po referacie 
i na dyskusja.

ŚWIETLICA
, Zarząd Oddziału RTPD w Ostró­

dzie po porozumieniu się z inspek- 
dniu 
mię- 
przy 
czyn

BTPD

Imprezy Tygodnia 
Turnieje piłki ręcznej, zawody 
trwać feędą cały tydzień

W lokalu Wojew. Rady do Spraw Młodzieży i Sportu odbyło się po­
siedzenia komitetu sportowego Tygodnia Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej, który obchc-dzi ć będziemy w dniach cd 21 dc 27 bm. 
Komitet ustalił program młodzie­

żowych imprez sportowych w Ol­
sztynie, które trwać będą przez ca­
ły tydzień. Tydzień SFMD zainąugu 
ruje uroczystość placu edneści 
Słowiańskiej, połączona z zapale­
niem znicza przed pomnikiem po­
ległych bohaterów o polskość War­
mii i Mazur. Pochodnię, którą zosta 
nie zapalony znicz, przyniesie szta­
feta młodzieżowa. Start biegu szta-

art. sekcji Ligi Kobiet w Kętrzynie 
odbyła się część artystyczna, na kfó 
rą złeżyły się występy dzieci szkół 
nr 1 i 2 i szkoły jedenastoletniej. 
Po występach odbył się wspólny po 
siłek.

Ze zjazdu wyniosło się wrażenie, 
że kobiety w powiecie kętrzyńskim 
potrafią sobie dać radę z zagadnie­
niami, które stoją przed nimi, ocze­
kując pozytywnego rozwiązania,

(ma)

Odbudowa gazowni
w Mikołajkach

(Od naszego korespondenta)
Zarząd Miejski w Mikołajkach 

przystępuje niebawem do odbudo« ! 
wv zniszczonei przez wojnę gazów« 
ni.

Sporządzone iuż zostały koszto« 
rvsv i plany. Kredyty, przyznane 
na ten cel Zarządowi Miejskiemu, 
wynoszą 500 tys. zł. Muszą być one 
wykorzystane do września r. b.

Odbudowa gazowni odbywa się, 
nod nadzorem wydziału gazownic« ■ 
twa ZEOMsu. fna)

SFMD
bokserskie

, fetowego nastąpi przy Domu Mło­
dzieżowym (Al. Wojska Polskiego). 
Udział w nim weźmie 8 zespołów. 
Zaszczytu zapalenia znicza dostąpi 

j ostatni zavzodnik zwycięskiej druży 
ny.

V7 poniedziałek 22 fern. rozpocznie 
się trzydniowy turniej tenisa stelo- 

i wego szkół ogólnokształcących i za 
wodowych. Rozgrywki odbywać się 

: będą w 11-latce Męskiej. Zgłoszenia 
do 15 bm. należy składać w wydz. 
sportowym Zarządu Woj. ZMP na 
ręce H. Garstki.

25 i 26 bm., t.j. po zakończeniu 
mistrzostw ping-pongowych w sali 
gimnastycznej 11-latki Męskiej od­
będzie się turniej siatkówki żeń­
skiej. Zawody prowadzić będą sę-Xacik szachowy

i

dziowie Okr. Związku Siatkówki, Ko 
szykówki i Szczypiorniaka.

W dniu rozpoczęcia tego turnieju 
w hali WUKF odbędzie się o godz. 
18 mecz szczypiorniaka między re­
prezentacją szkół i związków zawo­
dowych.

Ukoronowaniem a zarazem zakoń­
czeniem Tygodnia będą imprezy w 
dniu 27 bm. W sali szkoły nr 2 ro­
zegrany zostanie trójmecz siatkówki 
i koszykówki, w którym weźmie u- 
dział reprezentacja szkół, związków 
zawodowych i wojska. Turniej roz 
poczute się o godz. 9.

O godz. 
hali SKS 
teresujące 
zcntacja 
związków 
nych będą bronić pięściarze 
publiczności, 
innych klubach chociaż są ucznia­
mi.

Zwycięzcy imprez Tygodnia ś. F. 
M. D. otrzymają w nagrodę pamiąt 
kowe dyplomy, (gem)

17 oglądać będziemy w 
przy ul, Artyleryjskiej In 
zawody bokserskie repre 
szkół — reprezentacja 

zawodowych. Barw szkol 
znani 

którzy występują w

Niespodzienki VIII rundy
turnieju ZZK

VIII runda turnieju towarzyskie­
go sekcji szachowej ZZK obfitowa­
ła w niespodzianki. Sensację wywo­
łał przede wszystkim Sempioł. prze 
grywając z Berezowskim. Dalszą 
niespodzianką było wygranie przez 
Majewskiego, pozostającego dotych­
czas bez punktów z Suwarowem i 
Kalinowskim, szachistami znacznie 
zaawansowanymi. W wyniku dotych 
czasowych rozgrywek na czoło wy­
sunął się zdecydowanie Bieńkowski.

Przebieg spotkań w tej rundzie 
był następujący: Bieńkowski wy­
grał z Suwarowem, Wodziński z 
Kalinowskim, Szybiński z Jesionów 
skim, Berezowski z Sempiołem, 
Lewkowicz ze Stępkowskim i Sztius 
sim, Majewski z Suwarowem, Kali­
nowskim i Berezowskim.

Stan turnieju przedstawia się jak 
następuje: Bieńkowski 8 pkt., Szy-

Młodzież suska uczy się
1 zespołowym czytaniem pogłębia swój światopogląd

(Od naszego korespondenta)
Szkolne koło ZMP w Suszu przy­

stąpiło ostatnio do propagowanej 
przez Spółdzielnię Wydawniczo - 
Oświatową „Czytelnik“ akcji orga­
nizowania na terenie miasta zespo­
łu planowego czytania.

Przyjęto Już temat do opracowa­
nia — „Wieś polska w literaturze 
postępowej“.

Regularne zebrania, dysku^e, re 
feraty, opracowywane według in-

biński 7l/s, Sempioł 7, Wódzińsk' 
6x/2, Anioł 5ł/s, Jesionowski 5, Suwa 
row 4’/s, Kalinowski 3’/2, Majewski 
3, Berezowski 21/», Lewkowicz 2, 
Ostrowski 1 i Sztiussi bez punktów- 

Na miejsc? Pisarewicza. który wy 
cofał się z gry, wszedł do turnieju 
Stępkowski. (Ib)

Górowski mistrzem
Samorządowca

W dniach od 17 do 24 lutego zo­
stał rozegrany turniej szachowy o 
mistrzostwo ZKS „Samorządowiec“.

Tytuł mistrza zdobył Górowski 
przed Krussem, Martynem 1 Blo­
kiem.

W turnieju wzięło udział 24 za­
wodników. (no)

TEATR im. ST. JARACZA
„Archipelag Lenoir“ godz. 19.30-

KINO „POLONIA-
„Trzeci szturm“ prod. radź, godz- 

16.00. 18.00 i 20. Dozw. od 8 lat.
KINO „MAZUR“

„Skradziona sława“ prod. franc., 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30. Dozw, od 
16 lat.
MUZEUM NA ZAMKU

Czynne codziennie oprócz ponie­
działków o godz. 10—14.

Wystawa dzieł J. Pankiewicza 
otwarta codziennie oprócz ponie­
działków o godz. 10—14 i 16—18. 
APTEKA DYŻURNA

Fajertaga, Kolejowa 17.
POGOTOWIE LEKARSKIE Ub. Spoi 
(Partyzantów 30) czynne nocą w godz 

'v i,Jedzielć i święta godz.
TgL 21’21- STRAŻ POŻARNA, tel. 22-22.

Kina: „Bałtyk“ - Wielkie na­
dzieje. Mars“ - Timur i jego dru 
xyna. Straż pożarna — tel. 6. Po-' 
gotowie Ub. Społ. (Bielańska 18) 
czynne w godz. 20 — 8. tel. 49. 
W !5PLO'S'H'SE

Barłoszyce „Bajka“ — Postrach 
morz. Biskupice „Polonia“ — od 3 
V’’ Froment. Giżycko

"• Uczynne. Kętrzyn „Ca
~ Judzi. Lidzbark „Ca
— Łloje uniwersytety, Masąg

„Adria“ — Urwis Gavroche. Mrągo 
wo. „Raj“ — Zwycięzcy stepów. 
Orneta „Lutnia“ — Pirogow. Ostró­
da „Świt“ — Od 3 bm. U schyłku 
dnia. Szczytno „Grunwald“ — U 
schyłku dnia.

Radio
ŚRODA 2 bm.

i 5.15 Streszczenie wiadomości po- 
i rannych, 5.20 koncert poranny, 6.00 
gimnastyka poranna, 6.10 dziennik, 
6.30 muzyka, 6.50 program dnia, 
6.55 d. c. muzyki, 7.C0 dziennik po- 
ranny, 7.20 przegląd prasy stołecz- 

j nej, 7.25 muzyka, 8.55 muzyka lekka 
j 9.15 informacje, 9.30 Wszechnica Ra 
' diowa, 12.00 wiadomości połud., 
. 12.30 koncert dla szkól, 15.25 kroni- 
I ka Warszawy, 15-30 „Stara Gazow­
nia“ audycja sł. - muz. dla dzieci 
15.50 muzyka, 16.00 dziennik popo­
łudniowy, 10.25 wiad. z Międzynar. 
Zawodów Narciarskich o Puchar 
Tatr w Zakopanem, 16.30 Skrzynka 
techniczna, 17.00 koncert, 17.40 ..Sta 
re i nowe“, 18.00 Wszechnica Radio 

I wa, 13.20 „Jak Radziecki lekarz po­
konał śmierć“, 18.30 „Żywe wyda- 

| nie dziel Chopina“, 20.00 dziennik,
■ 21.00 „Opowieść o Chopinie“ 21.15 
I muzyka, 22 CO koncert popularny, 
! 22.45 muzyka, 23.00 ostatnie wiad.,
■ 23.10 koncert Józefa Haydna.
: Polskie Radio zastrzega 
; wuśe zmian w prcgrainie.

Z-O 4977

tncźli-

toratem szkolnym otwiera w 
5 bm. świetlicę przedszkolną i 
dzyszkolną w lokalu własnym 
ul. Gen. Sikorskiego. Świetlica 
na będzie cały dzień. (mr)
AKADEMIA W SZKOLE

W dniu 27 ub. m. w szkole podsta 
wowej nr 3 odbyła się akademia, w 
której udział wzięli rodzice dzieci 
uczęszczających do tej szkoły.

Referat o Armii Radzieckiej wy­
głosił por. Urbanowicz.

Po referacie odbyła się część arty 
styczna w- wykonaniu dziatwy szkol 
nej .Na program złożyły się dekla­
macje, opowiadania i tańce ludowe.

MRN UCHWALIŁA
BUDŻET DODATKOWY

Miejska Rada Narodowa przepro­
wadziła kompresie budżetu miasta 
na rok 1949 w formie uchwalenia 
budżetu dodatkowego. Po wprowa­
dzeniu zmian budżetem dodatko­
wym budżet miasta Ostródy na rok 
1949 zamyka się kwotą 23.173.200 zł.

i

Budry będą miały 
połączenie eufobusowe 
z Węgorzewem
W związku z naszą notatką w spra 
wie połączenia autobusowego gmi­
ny Budry z Węgorzewem, zamiesz­
czoną dnia 19 bm., dyrekcja PKS w 
Olsztynie komunikuje, że z dniem 
15 maja zostanie uruchomiona ko­
munikacja na trasie Węgorzewo — 
Budry — Banie Mazurskie, oraz 
Węgorzewo — Strągielsk — Jaku- 
nówka — Kruklanki — Wydminy— 
Orłowo.

I strukcji Inspokt-r ?atu Kultu^alno- 
j Oświatowego „Czytelnik“ w Olszty- 
i nie, ułatwiają w dużym stopniu mło 

dzieży poznanie i należyte zrozumie 
nie problemu wsi polskiej w pol­
skiej literaturze postępowej.

Młodzież suska czasu więc nie tra 
ci, lecz uczy się j pracuje nad sobą.

Inwentarz zaredowy
dla szkół ro.nkzych

Powiatowe władze samorządowe 
w Pasłęku postanowiły przekazać 
ze swojego likwidowanego majątku 
rolnego dla szkół rolniczych 2 ma­
ciory zarodowe i 1 krowę.

Lechia jedzie
tó© Szcz^tsia

Piłkarze ręczni Lechii wybierają 
sie w nadchodzącą niedziele do 
Szczytna, gdzie rozegrają mecze 
siatkówki i koszykówki z zespołami 
lic. pedagogicznego. średniej szkoły 
ogólnokształcącej oraz SKS ..Tęcza"

Przeciwnikom olsztyniaków w 
siatkówce będzie liceum nedasogicz 
ne .w koszykówce — szkoła ogólno« 
kształcąca. Zawody 7. ..Tęcza" obej­
ma spotkania tróiek « szóstek siat­
karz?

Należy podkreślić, że młodzież 
szcz.vcier.ska sama wystąpiła z pro­
pozycja nawiązania b”ższych Von« 
taktów sportowych 7 Olsztynem.

(no)

Od /io wi&dzi lied a kr fi

Ob. Klukowska — Małdyty, — 
Zapytuje Pani gdzie można nabyć 
króliki. Radzimv nawiązać konttkt 
z Centrala Skór Surowych w 
z Centrala Skór Surowych w 
względnie z t. zw. królikarnią 
sztvn — Osiedle Mazurskie).
r.as poinformowano królikarnia po 
siada ieszcze ra sprzedaż kilka szt. 
rasowych królików.

Ok 
Ob 

(O’« 
Jak

Pozdrowienia
z Zakopanej©

Redakcja nasza otrzj mała 
nanego pozdrowienia d’_a 
kich sportowców woj. olsztyńskie« 
go. od uczestników wycieczki ZZK 
na międzynarodowe zawody nurciar 
skie o

„Ci. 
pisze 
niech
my.

Przez sport — rlo zdrowia

z Żako 
wszvst»

„Puchar Tatr“.
którzy nie przyjechali — 

kierownictwo wycieczki — 
tego bardzo żałują“. Żałuje-

Oo obozu pracy 
za szaber I nadużycia

Na wniosek Delegatury Komisji
Specjalnej w Olsztynie zestali skie- 

obo?u nrscy w Milccinle: 
JOZEF BŁACHNIO, ram. w Stocz 

ku, pow. Lidzbark - Warm. — na 
o-sres 12 miesięcy, za to, że bez ze­
zwolenia odnośnych władz, wywiózł 
z Ziem Odzyskanych do Polski cen 
tralnoj 1 motor benzynowy oraz 
przywłaszczył sobie ramy okienne i 
drzwi wejściowe z domu pontemięc 
kiego, pozostawionego bez opieki : oraz

I WŁADYSŁAWA ŁOZIENKO, zam 
i Wroclawiu przy ul. Wygodna 

12/4 na okres 18 miesięcy, za to, 
1 ze jako administrator majątku pań­

stwowego przywłaszczył sobie su- 
i my pieniężne, oraz większą ilość 

pszenicy, żyta i owsa, stanowiących 
v/łaaM»ść majątku. Cw>

*

OGŁOSZENIE
Starostwo Powiatowe w Szczytnie Referat Rolnictwa i Reform 

Rolnych Województwa Olsztyńskiego ogłasza publiczny przetarg ofer­
towy na dzierżawę rybołówstwa niżej wymienionych obwodach rybac­
kich ustalonych co do zasięgu i granic orzeczeniem Wojewody Olsz­
tyńskiego z dnia 31 sierpnia 1948 r. Nr Roi. IV-63/3/5/48.

1. Rzeki Babieta obejmującej obszar brzegu rzeki od mostu na dro­
dze Jelinowo — Rozogi do mostu na drodze Leczyk — Gant oraz jezio­
ro bez nazwy, wraz z jego połączeniem z rzeką Babieta.

Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie Powiatowym w Szczytnie Re­
ferat Rolnictwa i Reform Rolnych pokój Nr 78 w dniu 29 marca 
1949 r. o godzinie 12

Starostwo Powiatowe Referat Roin. i Ref. Rolnych 
bie prawo swobodnego wyboru oferenta lub odrzucenia 
dania powodów.

Do obowiązku dzierżawcy należy:
Złożenie przy podpisaniu umowy dzierżawnej kaucji 

półrocznego czynszu.
Opłacanie czynszu z góry kwartalnie.
Coroczne uczestniczenie w kosztach zbiorowego zarybiania obwo­

dów rzeki Babieta przez wpłacanie sum w wysokości, które ustali Urząd 
Wojewódzki Olsztyński. Sumy te winny być wpłacane jednocześnie 
z odnośną ratą czynszu dzierżawnego.

Coroczny udział w kosztach utrzymania straży rybackiej w wyso­
kości ustalonej przez Urząd Wojewódzki Olsztyński, względnie w/g 
uznania tegoż Urzędu utrzymywania straży rybackiej własnym kosztem.

Pisemne oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta 
na dzierżawę rybołówstwa na obwodzie Nr 6 na rzece Babieta“ winna 
zawierać.

1. Imię i nazwisko oferenta, jego fach (zatrudnienie) oraz miejsce 
zamieszkania (dokładny adres).

2. Wysokość oferowanego rocznego czynszu w kilogramach szczu­
paka I wyboru za 1 kilometr rzeki.

3. Oświadczenie oferenta o zaznajomieniu się z obwodem rybackim, 
warunkami jego dzierżawy i zobowiązanie do ich wykonania (wzór 
umowy jest do przejrzenia w Referacie Roln. i Ref. Rolnych Staro­
stwa Powiatowego w Szczytnie.

4. Dowód złożenia wadium w wysokości wyżej ustalony.
. .u 5>. °,śwl3dczenie dotyczące kwalifikacji oferenta (odpisy świadectw 

15 i?ac.\icn) oraz stanu materialnego (posiadany sprzęt rybacki lub wy­
sokość zasobow pieniężnych).

Za Starostę 
475-3 (—) Kaszpar Antoni

 Komisarz Ziemski

zastrzega so- 
ofert bez po-

w wysokości

i

„CENTROSAN“ 
CENTRALA HANDLOWA 

FARMACEUTYCZNO-SANITARNA 
W OLSZTYNIE — KORTOWO 

przyjmie na dobrych warunkach: 
Kierownika Oddziału Finansowego 
Technika budowlanego. 
Referenta Planowania i Statystyki. 
Warunki do omówienia na mieiscu 

452-1
KUPIĘ biurko, stół, krzesła. Ofer­
ty kierować do Administracji „Ży­
cia Olsztyńskiego“ pod „Kupno“.

435-1
ZMIANA NAZWISKA

Urząd Wojewódzki podaje do wia 
domości, że obywatelce polskiej Bar 
kun Michalinie, córce Adama i-A- 
nieli z d. Wasilewska urodzonej w 
1896 w Iniszkach. pow. Podbrodzic 
zamieszkałej w Olsztynie, przy u i 
Oficerskiej Nr 4. zezwolono na zmia 
nę nazwiska „Barkun“ na nazwisko 
„Borkowska". 477

........... ...........................................................  1
KSIĘGOWEGO wykwalifikowanego ; SPRZEDAM maszynę do czesania
1 Kontystek poszukują natychmiast wełny. Korsze uL Szkolna — Tru- i
P.O.Z.G, 22 Lipca 16 479-2 1 skowski 4.744

ZMIANA NAZWISKA
Urząd Wojewódzki podaje do wia 

domości, że obywatelowi polskiemu 
Heinrich Zygmuntowi, urodzonemu 
dnia 27.XI. 1919 r. w Horyniu, pow. 
Kałusz, synowi Kazimierza i Kazi­
miery z d. Kosiba, zamieszkałemu 
w Olsztynie, zezwolono na zmianę 
nazwiska „Heinrich“ na nazwisko 
„Horsztyński“. 476
SKRADZIONO tymczasowe zaświad 
ozenie obywatelstwa polskiego wy­
dane przez Starostwo Powiatowe 
Olsztyn na nazwisko Kuczewska 
Maria i Alfred zam. Klebark Wiel­
ki.___________________________ 473
ZGUBIONO powiernictwo Nr 3666 
na gospodarstwo w Wołownie gm. 
Jonkowo wyd. przez PUZ w Olsz­
tynie na nazwisko Benia Jadwiga.

478

Kobiety w powiecie kętrzyńskim
śmiało podchodzą do stojących przed nimi zagadnień

SPORT WARMII I MAZUR

iakichkolwj.sk


„Kanadyjczycy" na dorobku (1)
5X& Ot

NARESZCIE U SIEBIE
Wojszyce, w lutym

Przeszło 20 lat czekali na powrót 
do ojczyzny. Bo w latach dwudzie­
stych nędza i bezrobocie zmusiły1 
grupę chłopów mało i bezrolnych z • 
Białostockiego, Kieleckiego, Rzeszów 
skiego i innych dzielnic Polski do 
szukania kawałka Chleba w Kanadzie.

Różnie żyli ci emigranci przez prze­
szło 20 lat. Poznali lata „prosperity“ 
w fabrykach, w Hamiltonie, Ontario, 
St. Catherine i w innych miastach 
kanadyjskich. I okresy przymusowe­
go bezrobocia, gdy pierwszymi ofia­
rami redukcji padali właśnie Polacy. 
I pierwszomajowe święta, którym 
zawsze towarzyszyły pałki policyjne. 
I strajki, w których Polacy brali 
czynny udziaŁ „Czarną robotę“, któ­
rej każdy unikał, z -wyjątkiem właś 
nie Polaków. I przekleństwo starości.

Bo 40-letni Polak uważany był za 
„$arca“. Więc pierwszymi ofiarami 
redukcji padali zawsze „starzy“ Po­
lacy, ale Kanadyjczyk 50- a nawet 
60-letni nie był uważany za starego...

— Przetrwamy i wrócimy — pod­
trzymywali się wzajemnie na duchu.
j MARZENIA.«

Jeszcze ziemia jęczała pod ciężki­
mi butami żołdaka hitlerowskiego, 
gdy Polonia kanadyjska kreśliła pla­
ny swego przyszłego życia w wyzwo­
lonej ojczyźnie

Postanowiono więc osiedlić się na 
roli. Stworzyć spółdzielnię produk­
cyjną. Przewodniczącym jej będzie 
Andrzej Pastuszak. Traktorzystą — 
Adam Wieczerzak, z zawodu giser. 
Buchalterem — odlewacz Bolesław 
Sudoł. Szoferem — Aleksander Świ­
derski. Stróżem nocnym — Jan Mysz­
kowski. Krowami zajmie się górnik 
Jan Czerwonka. Końmi — Piotr Gar­
bacz. Cieśla Józef Barczyński będzie 
stolarzem. Reszta członków spółdziel­
ni pracować ma na roli.

Zabiorą ze sobą do kraju cały swój 
dobytek. Za posiadane oszczędności 
kupi się maszyny, których brak na 
pewno silnie odczuwa zniszczona 
przez okupanta Polska: betoniarki, 
mieszarki, kopaczki, traktory i inne.

«J RZECZYWISTOŚĆ
Gdy tylko wojna się skończyła i do 

Kanady przybył pierwszy oficjalny 
przedstawiciel wyzwolonej Polski, u- 
dano się natychmiast do niego.

— Chcemy wrócić do kraju, 
dzisiaj, natychmiast.«

Okazało się jednak, że trzeba
kać na transport. Że rząd kanadyjski 
nie udzieli pozwolenia na wywóz ma­
szyn do Polski. I że miejscowy fa­
brykant niechętnie rozstaje się z pol­
ską siłą roboczą. Nawet z tą „starą“, 
bo jest stosunkowo tania i „robi za 
pięciu“. A nowa, wojenna już, emi­
gracja snuć zaczęła wrogą propagan­
dę o tych wszystkich „okropnoś­
ciach“, które dzieją się za „żelazną 
kurtyną“.«

Już,

cze-

(Od naszego specjalnego wysłannika) | |r?^tzkoie^żłobek łaŹnię
Dopiero w maju 1947 r. przybył do . wiek oszczędności, pożyczył je Spół-1 PIERWSZE KSIĄŻKI

Gdyni na „Batorym“ pierwszy trans- i dzielni. Gospodarze wojszyccy z dumą opro
Można było za te pieniądze kupić I wadzają mnie po zabudowaniach gos 

dla siebie krowę, prosiaka czy kury. 
Nie byłoby to przecież niezgodne ze 
statutem Spółdzielni. Ale zaraz na 
pierwszym miesięcznym zebraniu u- 
chwalono troszczyć się w pierwszym 
rzędzie o zagospodarowanie Spół­
dzielni.

— Mamy dopiero 4 konie, jeden 
traktor, jeden samochód ciężarowy, 
11 krów i 2 buhaje — mówi przewo 
dniezący spółdzielni, Andrzej Pastu- 
szak.

— Będzie więcej — ziapewnia Mar- 
ciński.

— Sure (na pewno) — zgadza
Jan Krzemiński.

PLAN DWULETNI
— Zrobiliśmy dwuletni plan 

naszej spółdzielni — opowiadają.
Jeszcze w grudniu roku ub. zabra­

no się do „generalnych porządlrów“. 
Stajnię wycementowano. Budowa 
wzorowych chlewni ma się ku koń­
cowi. („Na początek będziemy mieli 
50 prosiaków. Chcemy koniecznie 
■brać udział w akcji „H“. Spółdziel­
nia Gminna obiecała dać nam te pro 
siaki na kredyt“). Remontuje się sto­
dołę. „Łata się dziury“ w spichrzu. 
Wozy („mamy ich 9“) wymagają po­
ważnej naprawy.

W roku bieżącym założy się 6-hek- 
tarowy sad, w którym zasadzi się 
1.000 drzewek owocowych. 0,5 ha prze 
znaczono na plantację truskawek. 1

port. Wiózł on na swoim pokładzie 
4 rodziny emigrantów polskich. Sta­
nisława Steca, Stefana Sobolewskie­
go, Jana Krzemińskiego i Adama 
czerzaka — robotników z fabryki 
gonów i narzędzi rolniczych w 
milionie.

PIERWSZE KROKI
Zaraz po przybyciu do kraju „Ka­

nadyjczycy* * przej ęl i 111 -h ektarowy 
majątek Wojszyce, oddalony o około 5 
km od Wrocławia. Zanim jedinak przy 
stąpiono. do uruchomienia przyszłej 
spółdzielni produkcyjnej, trzeba było 
czekać na przyjazd reszty.

A w międzyczasie- trzeba było zdo­
być koniecznie jakiś dach nad głową.

„Kanadyjczyków“ nie przeraziły rui­
ny. Nie łudzili się przecież, jadąc do 
Polski, że „stąpać będą po różach“. 
Wyobrażali sobie nawet, że zastaną 
tu wszystko w o wiele gorszym sta­
nie.

Bezzwłocznie zabrano się do remon­
tu domów. Remont ten pochłonął 
lwią część oszczędności, jakie reemi­
granci przywieźli z Kanady.

Wprowadzono się do wyremonto­
wanych domów dopiero wiosną roku 
ubiegłego. Każda rodzina zajęła od­
dzielny domek. Żyło się przez szereg 
miesięcy „prowizorycznie“, sadząc w 
ogródkach przy domach warzywa i 

. pielęgnując drzewa owocowe. Aż do 
chwili, gdy wreszcie „Batory“ przy­
wiózł resztę spółdzielców.

Późną jeslenią roku ubiegłego przy 
była do Wojszyc reszta spółdzielców. 
Zabrali się również do remontu swo­
ich domów mieszkalnych. Gościny 
tymczasowej udzielili im ci, którzy 
powrócili pierwsi do Polski.

— Każdy z nas płacił tytułem wpi­
sowego po 1.000 zł. i po 25.000 zł. za 
udział —opowiada Michał Dziki, b. 
Dąbrowszczak — kto miał jakiekol-

Wie
wa-
Ha-

się

dla

Samowystarczalność 

w przemyśle motoryzacyjnym 
przyniesie plan 6-letni

Plan 6-letni przewiduje samowystar 
azalność w zaopatrzeniu kraju w 
sprzęt motoryzacyjny, prawie we 
wszystkich działach tej gałęzi produk­
cji. W związku z tym PAP otrzymała 
od naczelnego dyrektora przemysłu 
motoryzacyjnego, inż. Wakalskiego, 
wyjaśnienie, w którym stwierdza on 
m. in.:

Poza bieżącym planem produkcyj­
nym w ciągu br. zostaną wyfcmane 
i przekazane do seryjnego wytwarza­
nia prototypy czterech nowych silni­
ków, a mianowicie silnik autobusu, 
ciągnika siodłowego i samochodu te­
renowego, jak również silnik motocy­
kla ciężkiego o pojemności 500 do 750 
ccm. Skonstruowane zostanie również 
nadwozie autobusowe do importowa­
nego podwozia „Fiat“.

W ciągu br. produkować będziemy 
samochody ciężarowe polskiej kon­
strukcji Star 20, motocykle SHL i 
„Sokół“ 125 ccm, traktory „Ursus“ 45, 
silniki do napędu maszyn rolniczych, 
przyczepy do samochodów, motopom­
py M800, nadwozia autobusowe, rowe­
ry oraz części zamienne do samocho- . 
dów i traktorów.

Produkować będziemy również w br. | 
Stefania Osińska ~ systemem seryjnym traktotry „Ursus“ |

parową,

podarskich. Wszyscy spółdzielcy no­
szą kombinezony, chroniące ich ubra 
nia. Pracują miarowo, spokojnie i 
planowo. Każdy ruch jest przemyśla­
ny. Każde uderzenie młotem czy kiel 
nią — planowe.

Silnie grzeje słońce lutowe. Ziemia 
już pachnie wiosną.

— Niedługo wyruszamy w pole. 
Trzeba wykorzystać ostatnie dni zi­
my — mówi Jan Sałga.

Naszą rozmowę przerywa warkot 
motorów. Na podwórze spółdzielni 
wtacza się samochód ciężarowy. Wy­
dział Osiedleńczy we Wrocławiu przy 
słał do Wojszyc książki — zaczątek 
przyszłej biblioteki.

Na chwilę przerywa się robotę. 
Każdy chce przynajmniej rzucić „je­
dnym okiem“ na książki. Książki poi 
skie, których wielu dorosłych „Ka­
nadyjczyków“, a głównie młodzieży 
nie widziało.

45 i w końcu br. wykonywać będzie­
my 250 traktorów miesięcznie. Równo­
legle do tej produkcji uruchomiany w 
latach następnych produkcję trakto­
rów o mocy około 30 do 35 KM. Budo­
wa odpowiednich zakładów już zosta­
ła rozpoczęta.

Prace przy budowie fabryki samo­
chodów osobowych znajdują się już w 
teku. Seryjna produkcja tych samo­
chodów o pojemności około 1400 ccm. 
rozpoeznie się w r. 1950.

150 flys. egzemplarzy 
»Wierszy wybranych« Mickiewicza 
w Języku rosyjskim

MOSKWA (PAP). Nakładem mc- 
skiswskiego wydawnictwa „Prawda“ 
ukecai się w nakładzie 150 tys. egzem­
plarzy tom „Wierszy wybranych“ 
Mickiewicza w przekładzie na język 
rosyjski. Tom obejmuje 39 utworów.

Bobry, oddany, mądry przyjaciel
10 „BIBLIOTEKA 'łi PRENUMERACIE0

Zamiast datków - kształcenie zawodowe
Nowe formy pomocy Tow. Przyjaciół Żołnierza

Działalność Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza obejmuje coraz szersze 
kręgi społeczeństwa. Organizacja ta liczy obecnie ponad pół miliona 

, , c , , ^członków, w czym prawie połowa — to młodzież, przeważnie szkolna,ha — na pomidory. 5 ha — na bu-— 
raki cukrowe itd.

- — Nasza Spółdzielnia będzie miała 
charakter warzywnicze - ogrodniczy, 
ponieważ Woj Szyce oddalone są o 
4,5 kim. od Wrocławia — tłumaczą 
spółdzielcy.

Zasieje się w roku bieżącym natu­
ralnie całe 111 ha. Ale pole jest bar­
dzo zaperzone. W roku 1956 oczyści 
się je gruntownie, żeby ziemia da w a 
la lepszy plon. Również w roku 1950 
postanowiono założyć sztuczną wylę-

Zwiększona oszczędność i sprawność
Pomyślny kwartał polskiej poczty

t #

Współzawodnictwo pracy 
wśród pocztowców rozpoczęte 
1 października 1948 r. dało przez 

pierwsze 3 miesiące b. poważne wy­
niki zarówno w oszczędnościach i do­
chodach dla Skarbu, jak i w pod­
niesieniu sprawności placówek pocz- 
towo-telekomunikacyjnych.

Wskutek zmniejszenia stanu osobo­
wego o 2.657 pracowników uzyskano 
ponad 90.000.000 zł oszczędności.

Wpływy poczty i telekomunikacji 
w ostatnim kwartale 1948 r. zwięk- 
fizyły się w porównaniu z ostatnim

6 urzędników przemysłu drzewnego
przed sądem za łapówki

kwartałem 1947 r. o 19.370.000.000 
złotych.
Uwzględniając podwyższenie taryfy 

pocztowej od 1 stycznia 1948 r. prze­
ciętnie o 35%, wzrost wpływów w IV 
kwartale wyniósł 1.041.000.000 zł.

W tym samym okresie uruchomio­
no 62 placówki nowe pocztowo-tele- 
komunika cyjne.

Usprawniono obsługę pocztową wsi 
zwiększając liczbę lisionoszów wiej­
skich z 6.896 do 8.035.

W okresie od 15 do 31 grudnia po­
zyskano nowych 64.098 prenumerato­
rów prasy robotniczo-chłopskiej.

Wyniki te powiększą się jeszcze 
w następnych kwartałach gdy 
współzawodnictwo pracy obejmie 
wszystkich bez wyjątku pracowni­
ków poczty i telekomunikacji.

Wytyczne planu pracy TPŻ na rok 
bieżący są bardzo ambitne. W pierw 
szym rzędzie przewiduje się dalszy 
wzrost liczebny organizacji.

Ulegnie również zmianie forma po­
mocy udzielanej przez TPŻ sierotom 
i wdowom po poległych żołnierzach. 
Zamiast datków pieniężnych; rodzi­
ny poległych uzyskają możność bez­
płatnego kształcenia zawodowego na 
specjalnych kursach TPŻ. W tej chwi 
li czynne są już kursy introligator­
skie w Warszawie i we Włochach, o- 
raz kursy krawieckie w Poznaniu. 
W najbliższym czasie przewiduje się 
zorganizowanie podobnych kursów w 
innych miastach Polski.
JUŻ W TYM ROKU WŁASNY DOM

Na cele TPŻ przewidziano w roku 
bież. 637 mil. zł. Większość tej sumy 
stanowią dotacje różnych mini­
sterstw, oraz instytucji, jak Polski 
Czerwony Krzyż, Film Polski i in.

Za sumę tę ufunduje się m. in. 300
świetlic dla jednostek Wojska Pol-1 
skiego, Korpusu Bezpieczeństwa We-1 
wnętrznego i Wojsk. Ochrony Pogra­
nicza. Ponadto w ramach obchodów 
rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem“, 
która rozpoezrue się 9 maja, zostaną 
zakupione i wręczone Wojsku liczne 
dary, przede wszystkim sprzęt spor­
towy i rozrywkowy.

W szerszym, niż dotychczas zakre­
sie udostępnione zostanie żołnierzom 
korzystanie z przedstawień teatral­
nych, filmów, koncertów itp.

22 lipca w porozumieniu z Min. 
Kultury i Sztuki TPŻ organizuje w 
stolicy wielkie widowisko pod nazwą

„Żołnierze Wolności“. Prawdopodob- I 
nie do tego czasu nastąpi rozpisanie ' 
przez Dom Wojska Polskiego kon­
kursu na nowelkę lub opowiadanie 
na temat bojów odrodzonego Wojska 
Polskiego. TPŻ zamierza również 
wszcząć pertraktacje z „Filmem Pol­
skim“ o nakręcenie filmu z walk Ar­
mii Ludowej. Gwardii Ludowej i Ba­
talionów Chłopskich.

W najbliższych dniach rozpoczną 
się roboty przy budowle Centralnego 
Domu TPŻ, który stanie w al. Jero­
zolimskich na jednej z posesji mię­
dzy Kruczą i Marszałkowską. ~ 
będzie posiadał 6 kondygnacji i w sta 
nie surowym zostanie oddany jeszcze 
w r. bież. Całkowite wykończenie tej 
budowli przewidziane jest na rok 
przyszły.
NA ODCINKU MŁODZIEŻOWYM
Szczególną uwagę zwraca TPŻ na 

koła młod_ieżowe, których liczba w

Dom

| roku bież, ma dosięgnąć 3 tys. Koła 
j te będą skupiać około 300 tys człon­
ków i to zarówno młodzieży z ZMP, 
ZHP, jak i niezorganizowanej. Celem 
dobrego opanowania organizacyjnego 
tak wielkiej liczby młodzieży, TPŻ 
będzie prowadzić szereg kursów dla 
aktywistów szkolnych.

Działalność kulturalno - oświatowa 
TPŻ napotykała dotąd na wielkie 
trudności z powodu braku odpowie­
dnich instruktorów. Obecnie sytua­
cja ulegnie poprawie, gdyż we Wro­
cławiu powstało dwumiesięczne stu­
dium teatralne dla młodzieży zrze­
szonej w TPŻ. Pozwoli to w niedłu­
gim czasie objąć akcją kulturalną sze­
rokie warstwy społeczeństwa i więk­
szą niż dotychczas liczbę jednostek 
wojskowych.

W związku z pięcioleciem istnie­
nia TPŻ, w październiku odbędzie 
się vz stolicy ogólnokrajowy zlot mło­
dzieży. (Hg)

Rady starej gospodyni

Odpowiadam na pytania

Sąd Doraźny w Warszawie rozpa­
truje dzisiaj sprawę 6 wyższych urzęd 
ników Państwowego Zjednocz. Prze­
mysłu Drzewnego, oskarżonych o na 
duiżycia i działanie na szkodę tej 
gałęzi przemysłu. Wskutek machina- 
ojli ndeuczciwych urzędników Zjedno 
czernie poniosło niepowetowane stra­
ty. Ławę oskarżonych zajęli: Włady­
sław Szajn, naczelny dyrektor Piotr­
kowskich Zakładów Drzewnych, Je­
rzy Szczygielski, inspektor kontroli 
Zjednoczenia Przemysłu Drzewnego, 
Jan Fusiiecki, naczelny dyrektor 
Zjednoczenia, Ludwik Goszcz, Mie­
czysław Włodarczyk 1 Jan Olszew­
ski — urzędnicy.

Akt oskarżenia zarzuca Szajnów! 
branie prowizji! od zakupów dla za-

kładów drzewnych oraz łapówek za 
przyspieszenie robót dla odbiorców 
prywatnych. Poza tym Sza/ln w po­
rozumieniu z oskarżonymi sprzeda­
wał drzewo i dyktę prywatnym od­
biorcom po cenach urzędowych, a 
różnicą dzielił się ze wspólnikami. 
Oskarżeni Szajn, Szczygielski i Fu- 
siecki brali z kasy po kilkaset ty­
sięcy złotych pożyczki, które obra­
cali na własne cele i oddawali po 
2—3 miesiącach. Szczygielski na po­
krycie wziętych z kasy 
przedstawił buchalterii 
rachunek jednej) z finrn

Do sprawy powołano 
ciu świadków.

Proces potrwa 4 dni.

Kronika sądowa
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400 tys. zł. 
podrobiony 

prywatnych, 
kilkudziesię-

Śmiertelna przejażdżka 
po pijatyce

Wychodzące z nocnego 
towarzystwo namówił na 
rowca Stanisław Łazuk, 
„na łebka“ samochodem. 
Drobnicowego. W Pyrach 
większyło się jeszcze o 
osób zajmując stolik w ,„tarze 
również uczestniczył w libacji, 
gulowanlu rachunku, ' .......... ......
ranem wyjechało do Warszawy. W czte­
roosobowym wozie siedziało wraz z szo­
ferem 7 osób. Kierowca ruszył z szybkoś­
cią ponad 80 km na godz. Po przejecha­
niu 2 km. Łazuk stracił panowanie nad 
kierownicą. Samochód najechał na ba­
rierę żelazną, umieszczoną wzdłuż dro­
gi. Szyna bariery przebiła szybę samocho­
du. Jeden z pasażerów Franciszek Wicń- 

■ Cisek, został uderzany w czoło, doznając

lokalu „Muszla“ 
przejażdżkę kie- 
lrtóry wyjechał 
Centrali Handlu 

. towarzystwo po 
kilka znajomych 

„Jarze“. Łazuk 
Po ure- 

towarzystwo nad

ciężkich obrażeń. Ofiara wypadki), prze­
wieziona do szpitala, zmarła. Reszta to­
warzystwa doznała drobnych obrażeń. La- 
zuk, po spowodowaniu katastrofy, zbiegł 
Aresztowano go w mieszkaniu.

Sąd Okręgowy w Warszawie skazał ba- 
zuka na 2 lata i G miesięcy więzienia craz 
pozbawienie praw fachowych na przeciąg 
lat 5.

Fabrykanci trucizny pstedza
Do zakonspirowanej blmbrowni, miesz­

czącej się w Gocławku port Warszawą, 
wkroczyła milicja. Fabryczka była w ru­
chu 1 przy pracy zastano 2-ch wspólni­
ków: .Jana Kacprzaka i Jana Jarząbka. 
Milicja zniszczyła narzędzia, służące do ! 
pędzenia trucizny. Bimbrarze ofiarowali 
jednemu z milicjantów 10 tys. zł. pro- i 
sząc o zatuszowanie sprawy. Sprawa o- s 
parła się o prokuratora. Kacprzak i Ja- ! 
rząbek skazani zostali na 8 mieś, więzić- 1 
nia i 5 tys. zł. grzywny każdy. i

Zosiu droga — zebrało się spo­
ro różnych pytań z różnych dzie­
dzin. Postaram się dziś odpo­
wiedzieć na kilka z nich.

A więc: MARGARYNA jest 
pełnowartościowym tłuszczem, 
świetnie nadającym się do smaże­
nia, i jako dodatek do ciast, po­
traw, jarzyn itp. Jest to dobry 
tłuszcz roślinny, bogaty w wita­
miny. Doskonale margaryna na­
daj© się do kruchego ciasta. 
Używać jej należy w takich sa­
mych ilościach jak innego tłusz­
czu tan. smalcu lub masła. Cia­
sto jest bardzo kruche i smaczne.

CZYSZCZENIE NACZYŃ alu­
miniowych.- Naczyń aluminio­
wych nie wolno czyścić sodą lub 
bielidłem, w ogóle niczym za­
wierającym kwasy, bardzo brud­
ne naczynia należy przetrzeć 
stalową gąbką, mało zniszczone 
myje się od czasu do czasu gliną 
w ten sposób, iż czystą glinę 
suszy się na proszek, przesiewa, 
następnie przy myciu robi się | 
z tego papkę, którą czyści się I

naczynie, spłukując je następnie 
czystą wodą.

CZYSZCZENIE RĘKAWICZEK 
SKÓRKOWYCH: Rękawiczki ir- 
ehowe lub reniferowe pierze się 
w ciepłej, mydlanej wodzie, nie 
irąc, lecz wygniatając. Do płu­
kania używa się wody z dodat­
kiem kilku kropel gliceryny, by 
nabrały miękkości.
SÓL NIE WILGOTNIEJE i nie 

twardnieje jeżeli damy na dno 
solniczki kilka ziarnek surowego 
ryżu.

SZPINAK zachowa zielony ko­
lor, gdy gotować go będziemy 
bez przykrycia.

ZIEMNIAKI przemrożone na­
leży na kilka godzin przed goto­
waniem namoczyć w dobrze zim­
nej wodzie, następnie .gotowań 
w dwóch wodach, tj. po zagoto­
waniu należy wodę odlać i za­
lać świeżą wodą i w tej ugoto­
wać. Po ugotowaniu zostawić 
należy chwilę bez przykrywki. 
W ten sposób ziemniaki zatracą 
sloukawy posmak.

Twoja ciotka

Pomiędzy bljących się Ctinta i Shepa — wpadł dziadek Harris. 
Siła ich uderzenia rzuciła starca na ziemię. Wniesiono go do domu. 
Shep zabrał z ganku dubeltówkę i wsiadł do samochodu. Kąty Bar­
low, opanowana wściekłością, plunęła w twarz Leroya LuggWa.

Ze zwinnością, jakiej sama u siebie nie podejrzewała, schyliła się 
1 podniosła garść piasku z drogi. Piasek był żółty i bardzo miałki i z tru­
dem utrzymywała go między palcami, zaciskając je z całych sił.

Leroy groźnie wyciągnął ręce. Kąty mocniej zacisnęła dłoń z pia­
skiem.

— Wcale nie zostałaś zgwałcona — mówił patrząc jej prosto w oczy.
— Do diabła, nie! Przechwalasz się tylko! Albo umyślnie naskarżyłaś 
na tego chłopca, bo nie chciał położyć się z tobą. Nie zostałaś zgwałcona 
Kąty Barlow!

Plunęła mu w twarz, jak mogła najmocniej.
Zamknij gębę, Leroy Luggit! — krzyknęła

‘— Powinni cię ukarać, za takie kłamstwo! Dziewczyny takie jak ty 
powinno się tak bić, żeby nie mogły na oczy patrzyć. Ja właśnie myślę...

Starł pot z twarzy rękawem koszuli.
— Nie ma się co ciebie bać, Leroy Luggit — powiedziała drżąc 

z wysiłku, ażeby ukryć swój strach. — Nie boję się twojego gadania.
— Lepiej, byś się bała — odpowiedział ruszając ku niej — bo za­

tłukę cię zaraz na śmierć.
Czekała czujnie, stojąc w bezruchu, z oczami utkwionymi w jego 

ręce. Podszedł bliżej, a kiedy był już tylko o cztery czy pięć stóp od

niej i bała się czekać dłużej — rzuciła mu garść piasku w oczy i odwró­
ciwszy się skoczyła jak młody lis na pole Jimsona, obok drogi.

Biegnąc słyszała jego przekleńst­
wa, ale nie odwróciła nawet głowy, 
zanim nie poczuła się w bezpiecznej 
odległości. Zobaczywszy, że Leroy 
Luggit stoi na drodze, przystanęła i 
odwróciła się w jego stronę. Stał 
wciąż tam, gdzie oślepił go piasek, 
przecierał sobie oczy i przeklinał ją 
na całe gardło.

Kąty wzdrygnęła się patrząc na 
niego. Wiedziała, że ubiłby ją ze złoś­
ci, a był dosyć silny, aby zrobić z
nią co chce, gdyby ją dostał w swoje ręce. Rada była, że przyszło jej na 
myśl zebrać garść piasku i rzucić mu ją w oczy. Mógłby ją nawet zatłuc 
na śmierć tu na drodze,-zanim by się opatrzył. Tak rozmyślając zaczęła 

powoli cofać się, zwrócona twarzą ku niemu, aż przedzieliła ich jeszcze 
większa przestrzeń.

Gdy patrzyła na niego, jak sobie wycierał oczy z piasku, przypo­
mniało jej się, jak nawymyślał jej przedtem, wszystkie te słowa, które 
tak ją rozzłościły. Słowa jego dźwięczały jej wciąż w uszach, doprowa­
dzając ją do szaleństwa.

i „Dlaczego nie przestaniesz być dziewką. Kąty, i nie znajdziesz 
sobie chłopca na stałe?“, powiedział. Pamiętała nawet, jak na nią patrzył 
mówiąc te słowa. Wzrok jego był uroczysty i poważny, ale nieco po­
gardliwy. „Nie mogę już zadawać się z tobą. Byłbym durniem, gdybym 
pił wodę z każdej puszki walającej się przy drodze. Tak uważam. Jesteś 
zwykłą dziewką z bawełnianych pól“.

Krew napłynęła jej do twarzy na wspomnienie tych słów.
„Powinnaś się wstydzić, że pozwalasz ludziom zlinczować czarnego 

chłopca, którego niewinność jest jasna jak słońce. Gdybym wierzył, że 
mówisz prawdę, sam tropiłbym go razem z innymi. Lincz to byłaby 
jeszcze za mała kara dla niego, gdyby to była prawda! Nie myślisz 

| chyba, że wezmę w tym udział!“

Przez długi czas wierzyła, że ona i Leroy pobiorą się. Zaledwie 
parę tygodni temu rozmawiali o wynajęciu pustego domu na Earnshaw 
Ridge i zakupieniu w Andrewjones mebli do sypialnego i jadalnego 
pokoju na tygodniowe raty. Obawiali się, że ojciec Kąty nie zgodzi się 
na ich małżeństwo z powodu jej młodego wieku, ale obmyślili już roz­
maite sposoby ucieczki i wzięcia ślubu. Kąty miała już w domu suknię 
uszytą w tajemnicy przed ojcem i schowaną w kartonowym pudle pod 
łóżkiem. Suknia była dopiero w połowie wykończona, ale pod nią 
leżało sześć serwetek, które sama skroiła i obrębiła, i dwa wyhaftowane 
przez 'nią ręczniki. Zawinięte w gałganek, leżały w rogu pudełka 
zaoszczędzone przez nią pieniądze za które przy następnej bytności 
w Andrewjones chciała kupić muślinu na ślubny welon. Oczy jej na­
pełniły się łzami. Otarła je, żeby móc obserwować Leroya.

Czekała na niego blisko dwie godziny przy szosie. Słońce już pra- 
, wie zachodziło, gdy posłyszała turkot jego ciężarówki z okrąglakami, 
która dudniąc przejeżdżała przez drewniany most kolo Flowery Branch. 
Wyskoczyła na środek drogi i stała machając ku niemu ręką. Myślała 
w pierwszej chwili, że ucieszył się na jej widok. Chciało jej się krzyczeć 

radości, gdy się do niej uśmiechał.
„Hallo, Kąty“ powiedział.
„Czy nie zamierzasz wysiąść, Leroy?“ — spytała niecierpliwie, 

pragnąc się znaleźć w jego ramionach.
Milczał. To ją przestraszyło.
„Leroy!“ uśmiechnęła się do niego odważnie starając się ukryć 

trwogę, która ją ogarnęła.
Wtedy on potrząsnął głową przechylając się w tył na siedzeniu 

auta. Wzgardził nią.
Patrzyła teraz, jak starał się usunąć gryzący żółty piasek z oczu. 

Zerwał ochronne szkła i rzucił je na drogę. Musiało mu się zdawać, 
że ona wciąż jest gdzieś blisko, gdyż dalej z krzykiem obrzucał ją wyą 
zwiskami.

„Jesteś tylko dziewką bawełnianych pól“ — powiedział.
Bolało ją to prawie tak, jak to, że nią wzgardził. Gdy wspomnia!< 

te słowa, twarz jej robiła się sucha i gorąca.
c. nĄ



ZYCIE

O Puchar Tatr

W Zakopaniem odbywają się zawody narciarskie o „Puchar Tatr". W impre­
zie tej udział biorą wybitni narciarze zarówno z Polski jak i z zagranicy 
Na zdjęciu górnym Lennenniajer w stylowym skoku; poniżej skocze wielo­

krotny mistrz Polski Staszek Marusarz.

Paryski pożar Reichstagu
czyli mały Krawczenko a wielki wstyd

I
Proces, który Wiktor Krawczenko 

wytoczył redaktorowi pisma „Let- 
ras Franęaises“ i znanemu publicy 
ście Andre Wurmserowi, był pomy­
ślany jako coś w rodzaju hitlerow­
skiego procesu o pożar Reichstagu, 
tj. jako prowokacja 
styczna 
skalę, 
sprzed 
mitacją 
że, jak 
się powtarza, 
tern bywa tragedią, za drugim zaś 
farsą.

Przypomnijmy, z jakich to szum­
nie reklamowanych gór narodziła 
się ta mała, żałośnie kwiląca mysz, 
której na imię sprawa Krawav^nki. 
Na rynlku 
się książka pod patetycznym tytu­
łem 
flet na Związek Radziecki, napisa 
ny bez żadnej znajomości przedmio

antykomuni-
I antyradziecka na wielką 

Stał 
16-tu
jego 

pisał

się, tak jak tamten 
laty, wielką kompro- 
organizatorów. Tylko 

Marks, historia czasem 
ale za pierwszym ra-

amerykańskim pojawiła

„Wybrałem wolność" — pam-

LISTY Z WIEDNIA

Murzyński karnawał i egzotyczne transakcje
(Od własnego korespondenta APl dla f,Życia")

Wiedeń, w lutym
Mimo rosnącego kryzysu gospo­

darczego i powoli, ale stale przy­
bierającego na sile bezrobocia — wie 
deńczycy bawią się. Nie ma dnia bez 
dużego balu, bez szeregu małych za­
baw, t. zw. „Hausball“, które urządza 
każdy, nawet najmniejszy bar czy 
kawiarnia. Ale chyba bardziej od 
wiedeńczyków bawią się amerykań­
scy boys, których politycy Departa­
mentu Stanu 
utrzymać w 
striackiej.

Dużą część 
okupacyjnych 
oddziały złożone z Murzynów. Czar­
ny Tom z Luiziany, czy Sammy z Ka 
roliny czuja się wspaniale w naddu- 
najskiej stolicy.

Kontakty z uroczymi wiedenka­
mi nie grożą im natychmiastowym 
lynchem, a ich kunszt tańca znaj­
duje powszechne uznanie wśród tu 
tejszych bywalców zabaw i dan­
cingów.

Dwa täte
Niedawno w jednym z bardzo mo­

dnych klubów tłum wytwornych dur 
niów oklaskiwał tańczącego Murzy­
na, sierżanta amerykańskiej armii, 
który nie wiadomo jakim cudem za­
błąkał się do tego lokalu. Jazz szalał. 
Szalał i Murzyn. Na środku parkietu.

jak najdłużej chcieliby 
stolicy republiki au-

amerykańskich wojsk 
w Wiedniu stanowią

35 alpinistówna szczycie Szałbuz-Dag
Szałbuz-Dag jest jednym z najwyż­

szych szczytów głównego grzbietu 
gór Kaukazu, osiągając 4.150 m nad 
poziom morza.

Grupa 35 najlepszych alpinistów 
spośród kołchoźników i nauczycieli 
aułów Kurusz, Mikrach, Kara-Kurz 
i stolicy Dagestanu — Machaczkała 
przedsięwzięła po raz pierwszy w wa­
runkach zimowych sforsowanie wspo 
umianego szczytu. Zadanie to, które 
alpiniści radzieccy poświęcili XI Zja 
zdowi1 Komsomołu, zostało wykonane 
zgodnie z planem, mimo niezwykle 
trudnych warunków atmosferycznych 
—. pokrywy lodowej, wielkiej burzy 
śnieżnej i stałego wiatru. Wspinaczka 
trwała 2 dni.

w kręgu rozbawionej gawiedzi, wy­
ginał się i podrygiwał w takt „Sam­
by“. Jego amerykański mundur przy

■ pomniał mi przez skojarzenie inny
■ podobny obraz, widziany niedawno 

w „aktualnościach“ filmowej kroni­
ki. Otoczony zakapturzonymi posta­
ciami podrygiwał smagany batami, 
wytarzany w smole, oblepiony pie­
rzem Murzyn. Tak przygotowywano 
lynch w stanie Wirginia w r. 1947.

Dla białych Amerykanów sukcesy, 
odnoszone przez ich „czarnych“ 
współobywateli u ślicznych wiede­
nek — to specjalne upokorzenie. 
Przed tygodniem flirt jakiegoś czar­
nego Casanowy spowodował znisz­
czenie urządzenia jednego z wiedeń­
skich lokali. Nie mogąc wyprzeć czar 

’ nego rywala z serca pięknej Mitzi, a- 
merykański amant postanowił wpro­
wadzić do naddunajskiej stolicy sza­
cowny, uświęcony tradycją zwyczaj 
swojej ojczyzny. Z pomocą kolegów 
przystąpił do zlinczowania Murzyna. 
Wywiązała się ogólna bijatyka, któ­
rej kres położyła wezwana amerykań 
ska policja wojskowa (M. P.).

W amerykańskim tempie poli­
cjanci zbadali tło zajścia i zastoso­
wali odpowiednie sankcje. Zaaresz 
towa-li mianowicie sześciu Murzy­
nów za zakłócenie spokoju publicz­
nego, a zabawa trwała dalej. Ame­
rykańska sprawiedliwość dosięgła 
„negrów“ i w Wiedniu.

Za „rewelacje“ katyńskie - 
posada

Bardziej przyjazna jest ta sprawie­
dliwość dla b. porucznika armii nie­
mieckiej, Grzegorza Slovenczika. W 
cieniu gwiaździstego sztandaru żyje 
on bezpiecznie i pracuje na dobrej 
posadzie w Lenzig (strefa amerykań­
ska).

Z listów znalezionych przypadkiem 
w dawnym wiedeńskim mieszkaniu 
Slovenczika wynika, że jest on reży­
serem i inicjatorem tej strasznej, pro 
wokacyjnej inscenizacji, za pomocą 
której władze niemieckie pragnęły 
ukryć przed światem swoją odpowie­
dzialność za masakrę katyńską. Ponie 
waż na parę dni przed końcem woj­
ny, sprytny Slovenczik przeorientował 
się i zaczął udzielać Amerykanom 
potrzebnych im informacji — przyję­
to go po wojnie do służby u amery-

“kańskich władz okupacyjnych, 
siaj robi on karierę w przemyśle 
stylnym.

Metody początkujących
i filatelistów

Dzi- 
tek

au-Polityka gospodarcza rządu 
striackiego przypomina stanowisko 
początkującego filatelisty. Im bar­
dziej egzotyczny i geograficznie od­
legły partner, tym cenniejszy jest on 
dla „mar9hallowskiego“ rządu. Roko­
wania handlowe z Indiami dobiegają 
pomyślnego końca podczas gdy do­
tychczas brak jakiegokolwiek obszer­
niejszego, długoterminowego traktatu 
handlowego Austrii z którymkolwiek 
z naddunajskich sąsiadów. Dziwne i 
pełne manowców są drogi planu Mar­
shalla w Austrii.

A propos Indii. Być może czytelni­
ka polskiego zainteresuje wiadomość, 
że z dniem 16-go lutego 1949 roku Au­
stria i Indie postanowiły przestać 
wojować ze sobą. W związku z roko­
waniami handlowymi, o których wy­
żej wspomniałem, oba państwa przy­
pomniały sobie ,że 9ą w stanie woj­
ny, o której poza kancelariami mini- ■ 
strów spraw zagranicznych nikt w 
obu krajach nie wiedział. *

Marian Mak

tu i bez krzty talentu. To od razu 
nasunęło przypuszczenie o dość zna­
cznym udziale w tej „pracy* »me 
rykańskich speców cd propagandy 
w rodzaju tych, którzy np. poma­
gają pisać pamiętniki naszemu do­
bremu znajomemu p. Mikołajczyko­
wi.
Kim jest Wiktor Krawczenko ?

Niektóre dane o sobie, np. fakt, 
iż był kiedyś karany więzieniem za 
defraudacje podał zgodnie z praw­
dą. Poza tym jednak w swej książ­
ce powoływał się na fakty, które 
istniały tylko w jego fantazji, np.' 
że studiował na uczelni wojskowej 
w Moskwie w r. 1941 — w tym cza 
sie jednak uczelnia była ewakuowa­
na o 1200 km od Moskwy; że zaj­
mował wysokie stanowiska w mini 
sterstwach — był tylko drobnym u- 
rzędnikiem; że był członkiem Kom­
somołu — nie był nim nigdy; itd. 
itp. Na te okoliczności zeznawali 
świadkowie, którzy z nim pracowa 
li. Krawczenko nie potrafił zaprze­
czyć ich zeznaniom

Jako urzędnik radzieckiej mi­
sji handlowej w Waszyngtonie 
Krawczenko źle się sprawował i pił, 
wobec czego został odwołany ze swe 
go stanowiska. Wówczas to — w po 
czątkach 1944 r. — odmówił powro­
tu, gdyż bał się, że może zostać 
wysłany na front, i... „wybrał wol­
ność“. Książkę tak nazwał wycho­
dząc widocznie z założenia, że to 
pieniądz daje wolność, a skoro wy­
brał forsę, więc jest bojownikiem 
„wolności“. Jeszcze w czasie trwa 
nia wo.iny ogłosił on antyradzieckie 
oświadczenie, które Stany Zjednoczo 
ne (jeśli nas pamięć nie myli, wów 
czas sojusznik Związku Radzieckie­
go walczącego z hitleryzmem) uważa­
ły za stosowne opublikować. Radio 
niemieckie zaś nadawało to oświad­
czenie, wzywając radzieckich ofice 
rów do dezercji wzorem Krawczen 
ki.

Gdy książka ukazała się w języku 
francuskim, tygodnik „Lettres Frań 
ęaises“ pisał o jej autorze: „Pijak, 
który zdradził swój kraj,, aby w ten 
sposób wyżebrać pokrycie długów

karcianych“. Zaś Andre Wurmser na_ partii liberalnej, bynajmniej nie pro* 
zwał książkę plagiatem i zamieścił 
w piśmie ,Ce Soir“ zdjęcia wydaw­
nictwa hitlerowskiego, z którego 
książka jest częściowo, jak to się 
popularnie mówi, zerżnięta.

»Bliski kontakt«
I tu udała się propagandzie ame­

rykańskiej, trzeba to bezstronnie 
przyznać, wielka sztuka; potrafiła 
mianowicie nakłonić Krawczenkę do 
udawania, że posiada on... honor. 
Krawczenko zaskarżył redaktora 
Morgana oraz Wurmsera o obrazę 
honoru, ocenionego przez niego aż na 
3 miliony franków (12 tys. dolarów) 
— takiego bowiem domaga się od­
szkodowania.

Tak zaczyna się komedia, insceni 
zowana z wielkim rozmachem, za 
grube pieniądze. Krawczenko przy­
jechał do Paryża pod fałszywym na 
zwiskiem Pawła Kodrina. Fałszywy 
paszport dały mu legalne władze 
amerykańskie. W Paryżu Krawczen­
ko wynajął luksusową willę, luksu­
sową limuzynę, luksusową służbę, 
chciałoby się powiedzieć — luksuso 
wy sąd, gdyby to wypadało.

Premiera wypadła wspaniale. Tłu­
my korespondentów, tłumy policjan 
tów, tłumy publiczności, odpowied 
nio oczywiście dobranej. Liczne barie 
ry, reflektory, specjalne karty wstępu, 
surowo kontrolowane. Wspaniałe de­
koracje, wspaniała reżyseria. Tylko 
aktorzy nie dopisali. Krawczenko 
ciągle o tym zapomina, że ma ho­
nor, zachowuje się wprost przeciw 
nie, a jego świadkowie nawet nie 
próbują grać roli ,,z honorem“. Więc 
publiczność mimo iż rekrutuje się 
przeważnie ze zwolenników tej samej 
co i oni „ideologii“ nie potrafi za­
panować nad normalnym poczuciem 
humoru i raz po raz wybucha śmie 
chem.

Prasa reakcyjna, zwłaszcza „Figa­
ro“ i „Monde“, która na początku 
procesu grzmiała bardzo gromkim 
głosem, teraz śpiewa coraz cieńszym 
dyskantem. Inne pisma są co naj­
mniej zażenowane. I tak np. bel­
gijska „La Derniere Heure“, organ

Świat pracy pragnie pokoju
Dalsze protesty społeczeństwa polskiego

Pod hasłem „Świat pracy pragnie- ' 
pokoju“ odbyła się w Inowrocławiu 
manifestacja klasy robotniczej, na któ 
rej sytuację polityczną zobrazował 
przedstawiciel WK PZPR z Bydgosz­
czy, Drążkowski.

W uchwalonej rezolucji robotnicy I

Podniesienie wydajności pracy 
i pogłębienie sojuszu robotniczo - chłopskiego 
najważniejszymi zadaniami metalowcóm

Z KRAJU
(obsługa własna) 

STUDENCI Z ODCZYTAMI 
U CHŁOPÓW

Szczecin. Staraniem Zw.

mujące się hodowlą trzody chlewnej, 
owiec i cieląt. Najwięcej takich ze- 

____ ___ Akad, społów znajduje się w pow. lubli- 
Młodzieży Polskiej na Pomorzu stu-_ nieckim i pszczyńskim. Ogółem w 

woj. śląsko-dąbrowskim mamy 33 ze­
społy hodowli trzody chlewnej, 8 ze­
społów hodowli cieląt i 19 zespołów 
hodowli owiec.

den ci rozpoczęli akcję odczytową dla 
ludności wiejskiej w ramach tzw. 
uniwersytetów niedzielnych. Dotych­
czas odczyty odbyły się we wsi samo 
pomocowej Sławsko w pow. słupskim 
oraz Snierzynie w pow. koszaliń­
skim.
MŁODZIEŻ SZKOLNA ZAJMUJE 

SIĘ AKCJĄ HODOWLANĄ
Katowice. W ramach akcji hodow­

lanej bierze również czynny udział 
młodzież. Przy poszczególnych szko­
łach przysposobienia rolniczego zor­
ganizowane zostały specjalne 10-oso- 
bowe zespoły młodzieży szkolnej, zaj

W pierwszym dniu zjazdu meta­
lowców referat wygłosił sekretarz 
gen. KCZZ Ćwik.

Na wstępie mówca zanalizował 
walkę światowego obozu pokoju z 
imperializmem i wskazał na rolę, ja­
ką w tej walce odegrać mają polskie 
zw. zaw.

Poddając krytyce dotychczasową 
działalność poszczególnych zw. zaw., 
a m. in. również Zw. Zaw. Metalow­
ców, mówca wskazał na brak powią­
zania najwyższych ogniw związko­
wych z najniższymi, a przede wszyst­
kim na brak kontaktów z tysięczną 
rzeszą produktywnie pracujących a 
nie wciągniętych do pracy organiza­
cyjnej bezpartyjnych.

Między robotnikami bezpartyjny­
mi i partyjnymi w łonie Zw. Zaw. 
— stwierdza mówca — zaistnieć 
powinna atmosfera wzajemnego za­
ufania.
W drugim dniu obrad przemówił 

na wstępie delegat Wolnej Grecji 
Vassos Georgiu i przedstawiciel Z w. 
Zaw. Metalowców węgierskich Szabo 
Laszlo.

Ze sprawozdania przewodniczących 
Zarządu Głównego pos. Kieszczyń- 
skiego, wynika, iż Zw. Zaw. Meta­
lowców zrzesza 345.234 członków.

Głównym zadaniem Związku jest

podniesienie 'wydajności pracy oraz 
udział związkowców w walce z ele­
mentami kapitalistycznymi i prak­
tyczne realizowanie sojuszu robot­
niczo-chłopskiego.
W dyskusji m. in. zabrali głos przed 

stawiciele metalowców ZSRR, Bułga­
rii, Finlandii i Rumunii, którzy dali 
wyraz swego pełnego podziwu dla 
osiągnięć klasy robotniczej w odbu­
dowie państwa polskiego, wyrażając 
swą ścisłą łączność z dążeniami pol­
skich związkowców.

Na zakończenie drugiego dnia o- 
brad delegaci uchwalili rezolucję, w 
której witając uchwałę SFZZ o po­
wołaniu międzynarodowych departa­
mentów zawodowych, zobowiązują 
się zacieśnić stosunki ze zw. zaw. 
metalowców wszystkich krajów 1 po­
głębić współpracę z metalowcami 
ZSRR .

Zjazd zesłał na ręce Prezydenta 
R. P. depeszę, w której delegaci me­
talowców stwierdzają m. in.:

„Przyrzekamy wytężoną pracą 
przekuwać w czyny postanowienia 
Kongresu Zjednoczeniowego, pogłę­
biać zdobycze mas pracujących, wy 
trwale i nieustępliwie budować 
państwo socjalistyczne, państwo 
postępu i sprawiedliwości społecz­nej“.

InoWrocławia i Kujaw postanawiają 
walczyć o trwały pokój na świecie.

W Katowicach ’odbył się nadzwy­
czajny walny zjazd członków Zw. b. 
Więźniów Poliityoznych.

W czasie obrad członek KC PZPR, 
dyrektor Biura Prezydialnego Zarzą­
du Głównego PZBWP, Matysiak, wy­
głosił referat polityczny, w którym m. 
in. powiedział:

„Wzmacniając nasz kraj gospodar 
czo, demaskując i izolując reakcję, 
jako agenturę wrogów pokoju i na­
rodu polskiego, damy również nasz 
wkład w wielkie dzieło wygrania 
walki o pokój“.
Ponad 2 i pół tyis. robotników to­

ruńskich po raz drugi już manifesto 
wało wolę utrzymania pokoju świa 
towego.

W , uchwalonej rezolucji robotnicy 
toruńscy witają oświadczenie Genera­
lissimusa Stalina, wyrażające niezłom 
ną wolę pokojową Zw. Radzieckiego 
oraz radziecki projekt natychmiasto­
wej redukcji zbrojeń.

W Szczecinie odbył się wiec nauczy­
cielstwa w sprawie walki o pokój.

W przyjętej rezolucji nauczyciel­
stwo szczecińskie stwierdza m. in.:

Naszym największym wkładem w 
dzieło pokoju będzie wychowanie 
młodzieży polskiej na światłych i 
twórczych budowniczych naszego 
kraju.

radziecki, pisze, że „nie należy przy 
wiązywać wielkiej wagi do wypo­
wiedzi Krawczenki“, i że ten „utrzy­
muje bliski kontakt z amerykański­
mi władzami administracyjnymi“. 
Dwa światy

Dwa światy stanęły naprzeciw *Ie- 
bie na tym procesie.

A więc „Lettres Franęaises“, jedno 
z najpoważniejszych pism francus­
kich, powstałe w czasie okupacji, 
którego pierwszy redaktor, Decour, 
został przez Niemców rozstrzelany. 
O obecnym redaktorze Morganie o- 
raz o Andre Wurmsorze zezna.e 
świadek prof. Bayet, przewodniczą 
cy federacji prasy podziemnej, że 
brali wybitny udział w ruchu opo­
ru, że są znanymi patriotami.

Świadkowie obrony: gen Petit, b. 
szef francuskiej misji wojskowej w 
Moskwie; pisarz katolicki i b. Wle­
zień obozów niemieckich Marun 
Chanffier; b. minister lotnictwa Fei 
nand Grevier; znany pisarz Vercors; 
prof. historii Baby? przewodniczący 
Międzjmarodowej Federacji Interne 
wanych Lampe; katolicki pisań 
Pierre Debray, znany publicysta Pier 
re Coutarde; i wielu, wielu innych. 
Nie wszystkie nazwiska są znane 
polskiemu czytelnikowi. Reprezentu 
ją one nie tylko różne środowiska, 
ale różne poglądy polityczne. Łączy 
je tylko jedno — są to ludzie o prze 
szłości nieposzlakowanej, o wielkim 
autorytecie moralnym. Wszyscy oni 
nazywają Krawczenkę zdrajcą i de 
zer terem, zdrajcą nie tylko jego oj­
czyzny, ale również Francji i innych 
aliantów (mowa o tych zamierz­
chłych czasach, gdy zachodni alianci 
walczyli jeszcze z faszyzmem nie­
mieckim). Z ich słów przebija po­
garda nie tylko dla roli zdrajcy, ale 
również dla jego małości charakte­
ru, którą wykazuje każda godzina 
rozprawy.

Inni świadkowie przybyli z ZSRR. 
A .więc była żona Krawczenki, Zi- 
najda Gorlowa, która nazywa go łaj­
dakiem, mówi, że się nad nią znę­
cał, że jest pijakiem, nie troszczył 
się o nią i o dziecko. Inżynierowie 
Romanow, Kolibałow i Wasilenko, 
którzy z nim kiedyś pracowali, de­
maskują go jako hochsztaplera, udo 
wadniają, że nigdy nie był tym, za 
kogo się podała w swej książce.
Prąd świeżego powietra

Wreszcie staje przed sądem gen. 
Leonid Rudenko, bohater obrony 
Moskwy, Stalingradu. Był szefem mi­
sji zakupów w Waszyngtonie w 
1944 r. sam kazał skreślić Kraw­
czenkę z listy pracowników. 
_ Gen. Rudenko zeznawał, spokojnie 
i z podziwu godnym opanowaniem, 
choć prócz pytań dotyczących Kraw­
czenki _ stawiano prowokacyjne, pod 
chwytliwe pytania, która miały być 
wymierzone przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu. Odpowiedzi gen. Rüden 
ki były policzkiem dla organizato­
rów tej komedii — mówił bowiem 
w prostych słowach prostą prawdę. 
Było to tak, jakby na salę dawno nie 
wietrzoną, pełną zaduchu, wtargnął, 
prąd świeżego, mocnego powietrza. 
Tego już było za wiele Krawczen- 
ce, który zresztą przez cały czas pro 
cesu zachowuje się skandalicznie 
wrzeszczy, przerywa świadkom, na 
Wurmsera w pewnej chwili próbo­
wał się rzucić, itd. Gdy gen. Rüden 
ko. opuszcza salę, Krawczenko krzy­
czy: „Ten mundur to maskarada“.

Maskarada — mundur, xikryty za 
służonymi orderami, mundur boha­
tera Stalingradu... Nie jest dziwne, 
że tak go nazywa mały, nędzny 
tchórz, który się sprzedał za dolary. 
Ale ze francuskim aktorom tej ame

z SALI „ROMY"

-ry kański ej komedii nie jest choć tro 
_chę wstyd... (Dok> nast)chę wstyd...

DWA KONCERTY »

Pod dyktando obcych interesów kiom świnie wobec nadprodukcji
«i

Nadprodukcja i niedostatek

Świeżą cebySę
zastąpi susz

W związku z przewidywanym nie­
doborem cebuli w okresie przednów­
ka, PCH przygotowuje susz cebulowy. 
Pierwszą większą partię, ok. 5 tysię­
cy ton cebuli przekazano już do su­
szarni. Susz nie traci wartości odżyw 
czych i zastępuje w pełni świeżą ce­
bulę. (i)
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Duże zaniepokojenie we francus­
kich sferach gospodarczych wywołała 
datująca się do listopada ub. r. poważ 
na zniżka cen produktów rolniczych, 
której nie towarzyszy jednak zniżka 
cen produktów przemysłowych.

Zniżka cen artykułów rolniczych 
spowodowana jest wyjątkowo do­
brym urodzajem i lepszymi niż daw 
niej zbiorami. Tak np. tegoroczny 
urodzaj kartofli wyniósł 18 milionów 
ton., Produkcja ta, sądząc z planów 
rolniczych, zwiększyć się ma w tym 
roku o 20 proc. Ale już teraz rolni­
cy francuscy nie mogą znaleźć na­
bywców na obecne zapasy kartofli, 
mimo, że cenę sprzedaży obniżono 
już poniżej granic opłacalności.

Wydawałoby się, że rząd powi­
nien przez odpowiednią politykę 
eksportową 
kom.

Stało się
Rzecznik 

dlu zapowiedział ____ ___ _
import ziemniaków i mąki kartofla" 
noj.

odpowiednią
przyjść z pomocą roini-

zupełnie inaczej, 
francuskiego Min. Han- 

bowiem znaczny

Skąd?
Z Hiszpanii i St. Zjednoczonych.
Oczywiście w imię „poprawy by­

tu“ francuskich chłopów.
Równie dobry interes ubito z Ho­

landią. Zakupiono tam większe ilo­
ści jaj, płacąc po 17—20 franków za 
sztukę, mimo że chłopi francuscy na­
rzekają na to, że za jaja produkowa­
ne we Francji sami z trudem uzysku­
ją po 5 fr. za sztukę.

Francja jest w dalszym ciągu naj 
większym producentem i eksporte­
rem win na świecie. Od czasów 
przedwojennych nic pod tym wzglę­
dem się nie zmieniło. Winnice ocala 
ły i zbiór winogron jest tak samo 
dobry j.ak i był. Rząd uznał jednak 
za stosowne sprowadzić 200 tys. hek­
tolitrów z Hiszpanii i 40 tys. hektol. 
z Chile. Wbrew oczywistym intere­
som producentów francuskich. Ale 
w myśl żądań planu „pomocy“ Mar­
shalla.

Smak wina hiszpańskiego będzie 
dla Francuzów specjalnie cierpki.

Francuskie pisma doniosły, że na 
południu Francji chłopi karmią mle-

biału. Niemniej jednak rząd zamó­
wił mleko skondensowane w amerv- kansko-szwajcarskim koncernie NeL 
De za sumę 5 miliardów franków.

Mogłoby się wydawać, że spadek 
«to <"lt7kułow rolniczych powinien 
nS^C- Da po'Praw? bytu ludności 
miejskiej. Tymczasem te zdolności 
nabywcze raczej się zmniejszają 
S yz ceny na artykuły przemysłowe 
wzrastają. Tak np. stosunek ceny bu 
tow do ceny zbeża jest 4 razy większy 
mz przed wojną. Tak samo ceny su­
kien damskich. Ceny ubrań są wyż­
sze dwukrotnie.

Aby zaradzić tej dla Francji nie- 
- ozpiecznej sytuacji, Generalna Fe- 
ei acja Rolnicza CGA domaga się 

aby rząd podjął natychmiast eksport 
™tykuł?,W .r?ln.vch. Oczywiście plan 
Marshalla i interesy „jedności euro­
pejskiej“ na to nie pozwalają

Przeciwnie, rząd kierowany obcy­
mi interesami rozpoczyna zwiększo­
ny import artykułów rolnych. To­
też CGA w swym wezwaniu do rzą 
du pisze: „Francji groź? kryzys nad­
produkcji rolntezej“. Nadprodukcji 
przy jednoczesnym bezrobociu i nie­
dojadaniu mas!
;Olo do jakich konsekwencji wiedzie 
rrancję kapitalizm i „zbawienny" 
plan Marshal’a. . Jack.

pierwszy w Warszawie koncert sym­
foniczny orkiestry Radia Czechosło­
wackiego pod dyrekcją Aloisa Klimy 
z udziałem pianistki Very Rzepko- 
wej. Program koncertu zawierał sym. 
fonię d-moll Antonina Dvorzaka, kon 
cert fortepianowy f-moll Chopina i 
uwerturę „Noc na Karlsteinie“ Zden 
ka Fibicha.

Piątkowy koncert symfoniczny Fil­
harmonii Stołecznej zawierał oba 
koncerty Chopina w wykonaniu Ja­
na Ekiera (e-moll) i Zbigniewa Drze­
wieckiego (f-moll). fantazję symfo­
niczną „Z życia narodu" Zygmunta 
Noskowskiego, osnutą również na te­
macie Chopina (preludium A-dur), 
oraz „Introdukcję i Kaprys“ Grażyny 
Bacewiczówny. Dyrygowali Zygmunt 
Latoszewski i Mieczysław Mierzejew 
ski.

Porównanie dwu orkiestr symfo­
nicznych było bardzo ciekawe i sta­
nowiło pewnego rodzaju sprawdzian 
postępów młodej orkiestry warszaw­
skiej. Niemniej interesujące było ze­
stawienie różnych stylów wykonania 
koncertów Chopina.

Orkiestra Radia Czechosłowackie­
go ma za sobą 20 lat pracy. Orkie­
stra Filharmonii Stołecznej w obec­
nym składzie istnieje dopiero drugi 
rok. Porównanie tych dwu zespołów 
wykazało niewątpliwą wyższość go­
ści; dziesiątków lat wspólnej pracy 
orkiestry symfonicznej nie' zastąpi 
najwyższy nawet poziom poszczegól­
nych wykonawców. Jednak orkiestra 
warszawska nie wypadła w tym po­
równaniu źle. Do najważniejszych 
wad tego zespołu należy zaliczyć nie­
dostateczne zgranie smyczków'. Błąd 
ten jest do usunięcia.

Wykonanie koncertów Chopina 
przez trzech wykonawców pokazało, 
jakie wielkie bogactwo i różnorod-

nialnych dziełach. Każdy artysta pod 
szedł do nich inaczej. Vera Rzepko- 
wa podkreśliła przede wszystkim ko­
biece pierwiastki w koncercie f-moll 
jego liryzm, miękkość i wdzięk. Od­
nosiło się wrażenie, że artystka sty­
lizowała swoje wykonanie na opi­
sach gry Chopina ,o którym wiado­
mo, że grał nadzwyczaj delikatnie. 
Pierwsza część wypadła bardzo cie­
kawie, druga i trzecia były jednak 
nieco mdłe i pozbawione wyrazu.

Koncepcja odtwórcza Zbigniewa 
Drzewieckiego polega na wydobyciu 
męskiego pierwiastka z muzyki Ch - 
pina, jej siły i romantycznego polotu. 
Jan Ekier reprezentuje obiektywne 
podejście do muzyki Chopina, unika 
on świadomie wszelkiej uczuciowo­
ści. Aczkolwiek taka koncepcja wzbu 
dza pewne zastrzeżenia, trzeba przy­
znać, że pianista przeprowadzał ją 
konsekwentnie. Jeżeli chodzi o Verę 
Rzepkową, to na podkreślenie zasłu­
guje staranność i precyzja wykona­
nia.

Najciekawszym punktem programu 
koncertu piątkowego było pierwsze 
wykonanie „Introdukcji i Kaprysu“ 
Grażyny Bacewiczówny. Utwór ten 
znamionuje nawrót kompozytorski 
do klasycyzmu, eechuje go jasność 
i przejrzystość budowy, wyrazista i 
zdecydowana melodyka o charakte­
rze tonalnym oparta na mocnej ryt­
mice Bacewiczówna swobodnie ope­
ruje brzmieniem orkiestry, wydoby­
wając świadomie ciekawe i nowe ze­
stawienia barw Orkiestra w „Intro­
dukcji i Kaprysie“ brzmi pełno i na­
turalnie, każdy instrument jest wy­
korzystany celowo i zgodnie ze swo­
im charakterem. Jedynie, co by moż­
na było zarzucić, to zbytnia już zwię 
złość utworu oszczędność w rozwi­
nięciu tematów (A. H.);


